
Trudne stanowisko rządu premiera Attlee

Jaka jest opinia bryt, o sytuacji światowej?
(Od własnego korespondenta)
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Celem uzyskania odpowiedzi na to 
Ważne pytanie, Zrzeszenie Korespon­
dentów Zagranicznych w Londynie 
zaprosiło kilkunastu parlamentarzy­
stów na obiad dyskusyjny. (Sen­
sacją personalną tego wieczora stała 
się odmowa b. min. Bevana stawienia 
się wieczorem — mimo przyjęcia za­
proszenia — z powodu — obecności i in 
nych kolegów parlamentarnych. Obec­
ni jego koledzy partyjni próbowali go 
tłumaczyć nadmiarem zaproszeń, zmu­
szającym go jakoby do uzależnienia o- 
bccności osobistej od jej — „niezbęd­
nej konieczności”.

Tak się stało, że wśród obecnych 
konserwatystów przeważali zawzięci 
prawicowcy, zaś wśród członków Str. 
Pracy również zaciekli lewicowcy. O- 
bccny również poseł niezależny Black­
burn, który niedawno wystąpił ze Str. 
Pracy, najostrzej występował przeciw­
ko b. kolegom partyjnym.

Dyskusja wykazała ostry podział 
rzeczników społeczeństwa brytyjskiego 
na „interwencionistów” i „pacyfistów”. 
Obecni członkowie Str. Pracy wszyscy 
byli zdania, że naczelną wytyczną w 
polityce zagranicznej powinno być uni­
kanie ,,katastrofy trzeciej wojny świa­
towej”, chociażby drogą „ugody”. Żą­
dali oni zatrzymania się na 38. równo­
leżniku na Korei, dopuszczenia komu­
nistów chińskich do ONZ, oddania im 
Formozy, zaprzestania gadania o uzbro 
jcniu Niemców, oraz doprowadzenia — 
drogą cierpliwości i ustępstw — do 
konferencji wielkich mocarstw z udzia­
łem Sowietów. Żądali cni unikania 
jakichkolwiek środków presji militar­
nej na Środk. Wschodzie. Nie kryli oni 
się wcale z myślą wygrania następnych 
wyborów przy pomocy hasła „pokoju i 
ugody”, przeciwstawionego „igrającej 
z ogniem mocarstwowcści konserwa­
tysto vz”.

W przeciwieństwie do nich konser­
watyści zgodnie domagali się blokady 
morskiej Chin, bezwzględnej solidar­
ności z Ameryką na Wschodzie i Za­
chodzie, wysłanie wojsk do Persji Po­
łudniowej, zmuszenie Egiptu do prze­
puszczania statków naftowych przez 
Kanał Suczki drogą zbrojnych konwo­
jów itp. (Jak wiadomo olbrzymia rafi­
neria nafty w Haifie — w Palestynie — 
ledwo pracuje z powodu zamknięcia 
rurociągu z Iraku przez rząd tamtej­
szy oraz zamknięcie przez Egipt Ka­
nału Suezkiego dla statków do Pale­
styny!). Konserwatyści twierdzili, że 
rząd „tak słaby i niezdecydowany jak 
obecny” za królowej Elżbiety „wisiał- 
by za zdradę stanu!” Jeden z ich mów-

ców oświadczył kategorycznie, że cho­
dzi tu o „walkę bez możliwości ugody 
pomiędzy światem chrześcijańskim a 
mocami piekieł”, i że wygrać ją moż­
na tylko „nie lękając się ryzyka woj­
ny”! Większość obecnych demonstra­
cyjnie oklaskiwała te wywody.

Dyskusja wykazała dobitnie trudną 
sytuację rządu premiera Attlee, bory­
kającego się po drodze pośredniej po­
między pacyfistycznym skrzydłem 
własnego stronnictwa, oszołomionym 
przesadnie potęgą Rosji, a prestiżowo 
— mocarstwową tendencją do pobrzę­
kiwania szabelką i lekceważenia So-
wietów przez prawicę. Ar.

Khytwa 
na odpowiedzialnych 

za skazanie 
Mgr Grosza

Watykan. — Papież Pius XII obło­
żył klątwą tych wszystkich, którzy u- 
czestniczyli w jakikolwiek sposób w a- 
resztowaniu oraz skazaniu księaza ar­
cybiskupa Grosza na Węgrzech.

Dekret o ekskomunice wydała Świę­
ta Kongregacja Konsystorialna, której 
przewcdniczył sam Papież. Dekret po­
dobny został ogłoszony 12 lutego 1949 
po skazaniu prymasa Węgie*,  księdza 
kardynała Mindszentego. e

Sprawa wzmocnienia autorytetu rządowego
MONTAUBAN. — P. Bourgćs-Maunoury, 

sekretarz stanu w Prezydium rządu. otwie­
rając trzecie Targi-wystawę w Montauban, 
przypomniał wysiłki, dokonywane od Wy­
zwolenia na rzecz podniesienia gospodarcze­
go kraju i podkreślił poważne rezultaty, ja­
kie w tej dziedzinie uzyskano.

Przechodząc do zagadnień politycznych, p. 
Bourgós-Maunoury oświadczył, że jest zwo­
lennikiem wzmocnienia autorytetu rządowe­
go i lepszej równowagi między uprawnieniem 
obu Zgromadzeń ustawodawczych. Dodał, 
że jego zdaniem, prawo do strajku powinno 
otrzymać swój regulamin.

Narodowiec
Quotidicn democrate pour la defense des irit&rets soćiaux et culturels de Vimmigration polonaise

LINS (Pae -de - Calaie) 
r. Emile Zola, 101. ? Tel: 227

R. C. : Bethune 21231
C. C. : Lille 18657

Wydawca A założyciel:
Directeur - Fondateur : MUkal KWIATKOWSKI

Zaleto*y  w r. ' I
reii^-S-------1OOQ

Sabord*  Mii J*40  - Reptru Die. 1844 j

Komuniści chińscy I koreańscy
godzą się na rozmowy rozejmowe
ale pomiędzy 10—-15 lipca i w mieście Kaesong. 3 km na południe

Tokio. — Rozgłośnia radiowa pekiń- O<1 FÓWIlOlcŻIlilia
ska podała w niedzielę krótko po 11,00 < komunistów’ chińskich i północno - koreań- 
godzinie do wiadomości, że naczelne do sklch propozycyj generała Ridgway’a przy­
wództwo komunistów chińskich i pół- i<* to z ■ zadowoleniem. Ubolewa się jed-
nocno-koreańskich wyraziło zgedę na 
propozycje generała Ridgway’a w spra 
wie rozpoczęcia rozmów rozejmowych 
na Korei, ale wysunęły kontrpropozy-; 
cje co do miejsca i czasu. Mianowicie 
komuniści zaproponowali, by rozmowy 
rozejmowe odbyły się nie na statku 
szpitalnym duńskim, „Jutlandia”, jak 
to proponował naczelny dowódca wojsk 
ÓNZ, ale w mieście Kaesong, położo­
nym 3 km na południe od 38. równo-’ 
Jeżnika oraz dopiero pomiędzy 10 i 15 
lipca br. Odpowiedź podpisali genera­
łowie Kun II Sung im. półn. Koreańczy-1 
ków, a gen. Peng Teh Huai im. „ochot­
ników” ’chińskich.

Rozgłośnia półn.-koreańska Pyon­
gyang powtórzyła również nieco póź- 
nitj, że rząd Kim II Sunga z Północ­
nej Korei przyjął propozycje rozejmo­
we ONZ.

nad nad odroczeniem rozmów o 2 tygodnie
i podkreśla się, że rokowania będą trudne i 
długie.

Prezydent Truman przygotowuje instrukcje

Zadowolenie w O.N.Z.

Departament Obrony Narodowej i Depar­
tament Stanu podkreślają, że instrukcje te 
winny być elastyczne i obejmować obszerne 
dziedziny.

Zagadkowe 
żądanie zwłoki przez komunistów

TOKIO. — Rzeczoznawcy alianccy sądzą.
filo Iran Dirlfriunu’o ’ ie ^9dana PF^z komunistów zwloką 10 do
Old 5°0. n'ligndj 3 15 dni dla rozpoczęcia rozmów będzie za-

V, .VSZYNGTON. — Prezydent Truman \ pewne wykorzystana przez komunistów dla
oraz, jego rząd w porozumieniu z przedsta- dokonania przegrupoxvania swych wojsk na 
wicielamf państw’, których wojska xvalczą Korei północnej. Nie brak również głosów, że 
na Korei, opracoxvują nowe instrukcje dla komuniści chcą zachować pewne pozory wo- 
?łóxx nodoxvodzącego wojskami O. N. Z. na bec swoich społeczeństw po ciężkich stra- 
Korei. tach na Korei.

„Wolność, aby być silnę, musi opierać się 
na sprawiedliwości społecznej”, - 

oświadczył prezydent Auriol
Paryż. — Prezydent Vince 4 Auricl 

przewodniczył w niedzielę przyjęciu, 
wyda demu przez Komitet wielkich in-

lake success. — w kolach urzędo- walidów wojennych.
wych o.N.z. wiadomość o przyjęciu przez1 W przemówieniu, wygłoszonym do 

■ —- - - - - ■ .’j 800 t i omadzonych, Prozydenć, vsponi
r B . e B z o cierpieniach Francji dczna-

Oroczystosci w dziesiętę rocznicę śmierci dru?iej wojnie światuwei po"
Ignacego Paderewskiego w Stanach Zjedn.
Ksiądz kardynał Spellman na nabożeństwie 

w katedrze w Nowym Jorku

wiedzu.. m. in.:
„J i posiadamy

xx wino jeśli znajduje- J 
' my si' i: i drodze ku od- 

hu.lox- . gospodarczej, 
dzieło te jest komplet- 

। ne, po o x aż trzeba, aby
[ spraxxiedli-

; wośó stosunkach spo-

Niechaj wszystkie narody zgodzą się 
w sposób stały i kompletny, w każdym 
kraju i pod czynnym ł nieustannym do­
zorem Narodów Zjedn., na spis i kon­
tro,; broni klasycznych i atomowych, 
aby umożliwić ogólne jednoczesne yoz- 
zbrojenie i zastąpienie armij krajo­
wych armią międzynarodową, zapew-

C. F. T. C. uzyskała 
58 procent głosów 
w wyborach delegatów personelu 

urzędników kopalnianych w Nord i P.-de-C.
Douai. — Wybory delegatów perso­

nelu spośród urzędników kopalnianych 
odbyły się w dep. Nord i Pas de Calais, 
przynosząc następujące wyniki:

CFTC otrzymała 58 proc: głosów.
Zostali wybrani: z CFTC 58 delega­

tów j tyluż zastępców; FO 19 delega­
tów i tyluż zastępców; CGT 3 delega­
tów i tyluż zastępców; CGC 6 delega­
tów i tyluż zastępców.

Na CFTC padło w ostatnich wybo­
rach 5 8o0 głosów; na FO 2 213; na 
CGT 607; na CGC 1 301, na niezależ­
nych 108.

‘ W r. 1948: CFTC uzyskało 4 265 gło 
sów (33,7 proc.); FO 3 622; CGT 
3 425; CGC 1332.

CFTC odniosło zatem w ostatnich 
wyborach bardzo znaczny sukces.

Podwyższenie podatku od produkcji 
o 0,30 proc.

PARYŻ. — Ministerstwo budżetu ogłasza, 
że w zastosowaniu rozporządzeń artykułu 12, 
ustaxvy z 24 maja 1951, wysokość podatku 
od produkcji zostanie podxvyższona od 1 lip­
ca 1951 z 14,50 do 14,80 proc. Podxvyższona. 
stawka tego podatku wyniesie, począwszy od 
tej samej daty, 5,80, zamiast 5,50 proc .

Fian Marshalla winien 
przyczynie się

ilo podniesienia stopy 
życiowej robotników
Paryż. — P. Filip Randolph, członek 

delegacji Amerykańskiej Federacji Pra 
sy na konferencję Międzynarodowej 
Konfederacji Syndykatów Wolnych (w 
Mediolanie od 4 do 18 lipca), przema­
wiał ostatnio w Paryżu. Oświadczył 
on, że amerykański ruch syndykalny 
interesuje się bardzo syndykahzmem 
europejskim.

„Tak długo, jak robotnik europejski 
nie będzie wolny, robotnik amerykań­
ski nie będzie bezpieczny”, oświadczył 
Randolph.

Delegat amerykański podkreślił z 
drugiej strony, że amerykański ruch 
syndykalny podtrzymuje pakt atlantyc 
ki i plan Marshalla, ale co do tego o- 
statniego pragnie, by kredyty jego zo­
stały przeznaczone, w większym stop­
niu niż dctychczaT, na podniesienie sto­
py życiowej robotników. Jego zdaniem, 
należy plan Marshalla zorientować w 
tym kierunku.

NOWY JORK — Z okazji JO rocz­
nicy śmierci największego polskiego 
arty sty, wielkiego polityka i męża sta­
nu, l, Paderewskiego odbyły się w No­
wym Jorku, oraz w innych wielkich 
miastach USA uroczystości i nabożeń- 

l stwa żałobne.
W Nowym Jorku w katedrze Świę­

tego Patryka odbyło się podniosłe na­
bożeństwa za spokój duszy wielkiego 
patrioty polskiego. W nabożeństwie 
tym wziął udział arcybiskup Nowego 
Jorku, ksiądz kard. Spellman, wypró­
bowany przyjaciel Polski. Mszę świę­
tą odprawił ks, prób. Szubiński w asy­
ście ks. ks. Tyczkowskiego i Rajta.

Uroczystości ku czci Paderewskiego 
w 10 rocznicę jego śmierci stały się 
okazją dla zamanifestowania przyjaź­
ni amerykańsko-polskiej.

W Nowym Jorku, Waszyngtonie, 
Chicago, oraz Pittsburgu zorganizowa­
ne były podniosłe akademie, w których 
wzięli udział liczni przedstawiciele spo­
łeczeństwa amerykańskiego, w tym se­
natorowie, kengresmani, wielcy arty-

6 Portugalczyków utonęło w jeziorze
LIZBONA. — Łódź, wioząca 22 osoby, po­

wracające ze święta ludowego w okoli­
cach Vonda Nova, w północnej Portugalii, 
zatonęła na skutek przeładowania w sztucz­
nym jeziorze zapory elektrycznej w Raba- 
ges. 16 osób zdołało uratować się. natomiast 
6 utonęło.

Katastrofy lotnicze
50 zabitych w Kolorado

DENVER (Kolorado). — Samolot 
kompanii United Air Lines, lecący z 
San-Francisco do Chicago, rozbił się o 
zbocza góry Hagne, w Górach Skali­
stych. Na pokładzie znajdowało się 
50 osób: 45 pasażerów i 5 ludzi zało­
gi. Wszyscy zginęli. Ciała ich zostały 
zniekształcone dc niepoznania. M śród 
ofiar jest siedmicro nzieci urzędników 
kompanii lotniczej.

*
5 zabitych 21 rannych

NOW Y JORK. — Samolot wojskowy „C - 
47’? rozbił się nn skutek mgły, usiłując lą- 
d^w-Hć xx’ ł’or-Dix (New-Jersey).

Z 26 osób, znajdujących się w samolocie, 
pięć zginęło. Wszyscy pozostali są ranni.

*
Trzech zabitych we Francji •

Lyon. — Samolot turystyczny aero­
klubu z Ville.tranche-sur-Saóne, rozbił 
się w Fareins. Trzej pasażerowie po­
nieśli śmierć na miejscu.

24 ofiary w Jugosławii
BELGRAD — Według hit potw ier­

dzonych informacyj, dwumotorowy sa 
molot Dakota, n-zbił się niedaleko Ri- 
jekj, w Jugosławii. Ofiarą tej katastro­
fy miały paść 24 osoby, z których więk 
szość miała ponieść śmierć.

Kilka tysięcy
Ubiegła niedziela była świadkiem 

wielkiej i przepięknej manifestacji ka­
tolickiej odbytej w Barlin celem ucz­
czenia 30-lecia powstania Organizacji 
Katolickiej Okręgu Bruay.

Udział rodaków z wielkich kolonij 
polskich Maries 1. Mines, Bruay, Hou- 
dain, Barlin, Hersin i innych był bar­
dzo liczny. Kilka tysięcy osób, a prze­
de wszystkim młodzieży KSMP zapeł­
niło stadion A. S. w Barlin.

Mszę połowią, której asystowało 70

śc.i, mężowie stanu, oraz Polonia Ame-i łecz"J ch .1 .
, - , czych m ędzy ludźmi, bo-rynanska. gactv lie powinny słu-
Rozgłośnie amerykańskie nadawah । ^yć «• na korzyść

-------- *- i „{pkt > 41 w obec ruinprzez trzy dni od 29 do 1 lipca br. spe 
cjalne audycje muzyczne z <•.' 
mistrza I. Paderewskiego iN n »wr»ri 

oron> u

Wybory powszechne do p2r:::.:er,.u 
w Finlandii

HELSINKI. — W poniedziałek i we w to­
rek odbywają się w Finlandii wybór po- 
xvszechne do parlamentu. Socjaliści lińscy 
wysunęli na czoło swych kandydptów Tan- 
nera. Na czele agrariuszy stoi obecny pre­
mier Kekkonen. Nowej partii ludoxvej, która 
pragnie skupić średni stan xv Finlandii prze­
wodzi profesor Saari. Ponadto do wybordxv 
stanęły partie konserxvatystóxv i mniejszości 
szwedzkich. Zupełne xxynlkl wyborów zna­
ne będą xv czxvartek.

R.P.F. oświadcza gotowość do współpracy
PARYŻ. —r Rada krajuxva R.P.F., zebra­

na w merostwie w l^xallois-Peret, powzięła 
uchwałę, w której oświadcza, że jest gotowa 
przyjąć „odpowiedzialność za rząd z wszyst­
kimi tymi, którzy zechcą zjednoczyć się dla 
spełnienia dzieła pozytywnego i konkretnego, 
zgodnie z minimalnym programem, dotyczą­
cym wysuwających się zagadnień i w wa­
runkach. które pozwolą władzom publicznym 
rzeczywiście wykonywać ich zadanie” .

Rada zapowiada następnie, że R.P.F. złoży 
projekty ustaw, dotyczące ..zasadniczych 
punktów programu ocalenia publicznego”. 
Program ten obejmuje: reformę państwa 
przez reformę konstytucji, zespolenie pracy 
i kapitału, poprawę warunków bytu pracow­
ników' i ich rodzin, mieszkania, zasiłku na 
wychowanie, amnestię”. R.P.F. zażąda tak­
że najpierw w strefach najbardziej zagrożo­
nych, „jedności kierownictwa politycznego, 
strategicznego i gospodarczego między mo­
carstwami zachodnimi”.

Uchwała oświadcza w końcu, że jeśli koa­
licja Trzeciej Siły i jej sprzymierzeni zacho­
wają kierownictwo spraw publicznych. RPF 
nie zamknie się w postaxvie jałowej opozy­
cji. ale będzie broniło swoich celów”.

Gen. de Gaulle, wysnuwając wnioski z prac 
Rady Krajoxvej oświadcza: „Nie ubiegamy się 
o teki, ale też nie pójdziemy na kombinacje. 
xv których stracilibyśmy naszą godność i 
możność skutecznego działania”.

i v i#h v produkcji
„Aby być silną, wol­

ność musi opierać się na 
sprawiedliwości społecz­
nej; aby zachować de­
mokrację polityczną, 
trzeba zreafzować de­
mokrację społeczną".

„Należy rozxxinąć jed­
nocześnie produkcję i

niającą bezpieczeństwo i

■

sprawiedli-

(Foto: Record)
Prezydenta Auriola powitali na bankiecie inwalidów min. był. 
kombatantów. Jacquinot oraz p. Nouveau, prezes Federacji.

Paul Ramadier 
prezesem Międzynarodowej Org. Pracy 
Berno. — Rada administracyjną Między­

narodowej Organizacji Pracy wyznaczyła na 
swojego przewodniczącego, na okres roku, p. 
Paul Ramadier, szefa francuskiej delegacji 
rządowej. Na przewodniczącego grupy pra­
codawców wyznaczono sir Johna Fordes 
Watsona a dla grupy robotniczej p. Leona 
Jouhaux.

spraxviedlixvość, świado­
mość polityczną I braterstwo społeczne".

Dzieło pokoju
„Odnosi się to także do stosunków zagra­

nicznych. Francja utrzyma swoje promienio­
wanie na zewnątrz, pozostając wierną orę­
dziu światła i nadziei, jakie jej xvielka re- 
xxolucja przyniosła narodom świata”...

„Dzieło pokoju należy spełniać xvszędzie, 
gdzie panuje niepokój xvśród ludzi, nie tylko 
na Korei, gdzie agresja nie poxviodla się, 
dzięki solidarności Narodów Zjednoczonych. 
A najlepszym zapewnieniem pokoju jest 
xvproxvadzenie w życic ducha i litery Karty”.

Kontrola zbrojeń
„Niechaj każdy naród będzie wol­

nym u yieLie, bez siania niezgody lub 
zamieszek u innych, nawet przez lu­
dzi podstawionych; niechaj przywróci 
się między wszyi tkimi narodam. wolną 
wymianę myśli, osób, zasobów, produk 
tów; niechaj we wszystkich krajach lu 
dzie uz^f.kają możliwość wybrania re­
żimu swojego wyboru drogą wJnych 
wyborów, pod kontrolą międzynaro­
dową.

w ość między narodami. To przewidu­
je Karta Narodów Zjednoczonych. Tę­
go żądała zawazę Francja. *

Wakacje szkolne w okręgu Akademii Rennes
Rennes. — W sobotę, po lekcjach popołu­

dniowych, rozpoczęły się wakacje szkolne w 
szkołach powszechnych i średnich, podlegają­
cych Akademii w Rennes, to znaczy w de­
partamentach Cótes-du-Nord, Finistere, Ille- 
et-Vjlaine. Loire-lnfćrieure, Main.', M&ine-et- 
Loire, Mayenne i Morbihan.

Jest to pierwsze doświadczenie przyspie­
szenia letnich wakacyj, rozpoczynających się 
we Francji zazwyczaj 15 Ipica. Następne 
doświadczenie zostanie przeprowadzone w o- 
kręgu Akademii Nancy, gdzie zakończenie 
roku szkolnego wyznaczono na 7 lipca a po­
czątek na 23 września. Akademia Nancy o- 
bejmuje departamenty Meurthe-et-Moselle, 
Meuse i Vosges.

Jeżeli doświadczenia okażą się korzystne, 
nastąpi przesunięcie terminu letnich waka­
cyj szkolnych w całej Francji. Przemawiają 
za tym różne przyczyny, m. in. warunki se­
zonowe oraz płatne urlopy rodziców, rozpo­
czynające się już w czerwcu.

*1

Doroczna pielgrzymka Rodaków 
ze wschodniej Francji na cmentarzu w Dieuze 

(Telefonem od własnego korespondenta)

Węgiel podrożał 
przeciętnie o 2 procent

Paryż. — Dyrekcja kopalu węgla po 
stanowiła podwyższyć ceny sprzedaży 
wszystkich gatunków węgla. Zwyżka 
wynosząca przeciętnie 2 proc., wchodzi 
w życie z dniem 1 lipca br.

Metz. — Przy ślicznej, Słonecznej 
pogodzie odbyła się w ubiegłą niedzielę 
doroczna pielgrzymka Rodaków ze 
wschodniej Francji dla iczczenia pole­
głych bohaterów spoczywających na 
cmentarzu w Dieilze

Ze wszystkich osiedli zjechały się 
delegacje i poczty sztandarowe wszyst 
kich stowarzyszeń ze wschodnie Fran­
cji: katolickich, i-yłycb wojskowych, o- 
ś wiato wych, młodzieżowych, sokolich 
itd. Razem było reprezentowanych 
48 sztandarów i około 2 000 uczestni­
ków. Były też del ^gacje z okolic Bel- 
fortu, Montbeliard, Bethincouit ,Exin­
court, Audiricourt itd. Przybyły rów­
nież delegacje z Alzacji, z okolic Mul­
house, Wittenheim i Ensisheim.

Władze francuskie reprezentowali 
podprefekt dep. Mosellexp. Chretien;

osób wzięło udział w Zjeździć Katolickim Okręgu Bruay
tak dawno przez ludzi, którzy narzu-1 Rektor podniósł, że naród polski prze*  
cali się worn narodom na przewodni-| był tak smutne doświadczenia i pa-
ków, zapowiadali bądź odnowienie daw­
nego cesarstwa rzymskiego, bądź też 
zbudowania tysiącletniej now'ej Rzeszy 
niemieckiej. Wszyscy wiemy jak nędz­
nie skończyli ci uwodziciele i jak strasz 
nie pokutują ich narody za słuchanie 
zbyt cierpliwie owych szumnych obiet­
nic. Słowa brzmiały pięknie, ale 
dopiero katastrofalne owoce ich pracy 
mówią nam całą prawdę o tym, czym 
byli rzeczywiście owi uwodziciele ope-

ks. Kędzierski, ks. Wamberg. Poza

Wybuch nabojów 
dynamitowych 

wskutek pioruna
Trzech zabitych

Lur. — Kiedy górnicy zatrudnieni 
przy przebijaniu chodnika w skale, za­
łożyli 25 nabojów dynamitowych, po­
wstała burza, w czasie której uderzył 
piorun, powodując wwbucn 12 nabo­
jów. Trzech robotników poniosło 
śmierć.

sztandarów KSMP m. i ż., Krucjaty, rujący pięknymi słowami. Ostał się
Matek Różańcowych, Mężów Katolic­
kich. Kół Polok. Sokoła, Harcerstwa 
itd,, odprawił ks. Pawlak w obecności 
licznego duchowieństwa. Pienia kościel 
ne wykonał Chór z Maries. Kazanie.
oparte na słowach Ewangeli ,po owo­

jeszcze trzeci uwodziciel, a my Polacy, 
wiemy najlepiej, jak dalece różnią się 
słowa sźumnej jego propagandy od 
tragicznej rzeczywistości narodów pod 
danych jeszcze jego władzy. Po rzeczy- 
wist ości, czyli po owocach sądzić hąm

cach ich poznacie” — pełne jak za w- wolno jedynie wartość ludzi, gdyż tyl-
sże głębokich myśli i trafnych wska- ko z owoców ich pracy dowiemy się 
zówek — wygłosił Rektor Polskiej Mi- pełnej prawdy, ale nie ze słów i obiet- 
sji Katolickiej, ks. Prałat Kwaśny. * nic, które mają uwodzić ludzi i zakry- 

Czeigcdny kaznodzieja przypomniał wać zupełnie inne plany i zamiary.
wielkie słowa i obietnice głoszone nie | Przechodząc do spraw nai.ych, Ks.

trzał na takie „owoce pracy”, iż rów­
nież powinien się stfzec ufać łatwo­
wiernie propagandzie, którą dziś tak 
hojnie się szafuje. Owoce pracy po­
kazują nam prawdę, która nas jedno­
czy, podczas gdy różni żądni władzy, 
kłócą się na Uchodztwic nie o wła­
dzę, ale nawet o jej pozory złudne, i nie 
chcą zrozumieć, że uwolniony od jarz­
ma niewoli naród polski sam zadecydu­
je, komu zechce powierzyć władzę nad 
Krajem.

Liczni słuchacze w skupieniu wysłu­
chali kazania opartego na wskazów­
kach wyznaczonej na niedzielę wczo­
rajszą Ewangelii świętej i pozostali 
pod jego wrażeniem.

Z księży brali udział prócz wymie­
nionych, ks. Rektora i ks. Pawlaka, 
jeszcze: ks. dziekan Nosal, ks. dyrek-

tym byli obecni :prezes Zjedn. Kat., p. 
Szambelańczyk, prezes Zw. Mężów Kat 
p. Ratajczak, prezeska Zw. Bractw 
Róż. p. Witkowska, prezes CFTC p. E. 
Stocki, prezes KSMP m. dh Szambe­
lańczyk, prezeska KSMP ż. dha Maliń­
ska, prezes Okręgu Bruay Org. Kat- 
p. Smoch, redaktor p. Michał Kwiat 
kowski i inni. Reprezentowany był da­
lej Sokół, Harcerstwo, Pensionat dziew 
cząt z Fouquieres i pensjonat chłopców 
z Bethune.

Po nabożeństwie nastąpiła defilada 
pcczym ze sztandarami w pochodzie 
przeszło Kilometr długim, z miejscową 
orkiestrą ,.Jedność” n*  czele, udano się 
pod pomnik Chrystusa i pod pomnik 
poległych, gdzie złożono wieńce.

Po. południu odbyły się najpierw za­
wody: piłki neżnej, siatkówki i biegi, 
poczym nastąpiła akademia pod prze­
wodnictwem prezesa Okręgu, p. Sm o-

mer miasta Dieuze p. Liard i poseł z 
dep. Moselle p. Peltre.

Mszę św. w kościele parafialnym w 
Dieuze w zastępstwie ks. prułeta Kwaś 
nego — nekton' Polskiej Misji Kato­
lickiej celebrował ks. dzie .an Miedziń- 
ski, który wygFsił również podniosłe 
kazanie okolicznościowe. Pienia ko­
ścielne wykonały połączone chóry ko­
ścielne z Metzu, Merlebach, Tucque- 
gnieux i Homecourt pod kierownic­
twem ks. Gockiego — dyrektora Chó­
rów Kościelnych na Okręg wschodniej 
Francji.

Po południu udano się pochodem na 
cmentarz, gdzie delegacje poszczegól­
nych organizacji złożyły wieńce. Pięk 
ny wieniec złozyła również Rade Miej­
ska miasta Dieuze. Groby poległych 
bohaterów tonęły wprost ;v powodzi 
kwiatów i wieńców przywiezionych 
przez naszych Rodaków.

Cała uroczystość miała niezwykle 
podniósł; charakter patriotyczno-naro­
dowy i zakończono ją wspólnym odśpie 
waniem ,Roty”.

Szczegółowe sprawozdanie ukaże 
się w jednym z najbliższych numerów 
„Narodowca”.

Posłowie wedle zawodów
PARYŻ. — Wśród posłów, wybranych do 

nowego Zgromadzenia Narodowego jest: 8 
generałów, 3 księży, 100 funkcjonariuszy, 85 
robotników i urzędnikóxv. 65 kupców i prze­
mysłowców, 36 profesoroxv.

W poprzednim zgromadzeniu byli: 1 gene­
rał. 4 księży, 136 adwokatów, dziennikarzy 
lub lekarzy, 73 rolników, 103 funkcjonariuszy 
państwowych. 145 robotników i urzędnikóxv, 
43 kupcoxv i przemysłowców, 60 profesorów.

c-iWiadoBBSĘ
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tor Stolarek, ks. Pakuła, ks. Gutowski,; cha, o czym referujemy na innym miej" 
ks. Bednorz, ks. Krahulec, ks. Duda,, scu.

r kró
ATENY. — Wicepremier Grecji, Papan­

dreu podał się do dyme>ijl.
WASZYNGTON. — W Kongresie i w Se­

nacie uchwalone zostały projekty ustaw, 
przewidujące utriymanle dalszej blokady 
cen w U.S.A.



Głosy CłYtelntkow

Wakacje!...
Mile brzmi ten wyraz, nie tylko w u- 

szach dzieci szkolnych i kształcącej się 
młodzieży, ale również i dla mas sza­
rych, ludzi codziennej pracy. Bo czyż 
to nie z przyjemnością i zadowoleniem 
spędzamy tych kilku dni wypoczynku 
zasłużonego po całorocznym trudzie i 
znoju? To też wykorzystujemy w ca­
łej pełni ten-wolny czas każdy na swój 
sposób. Jedni wyjeżdżają nad morze, 
inni w góry, jednak najwięcej ludzi 
ogranicza się tylko do krótkich wycie­
czek, które zwykle wynoszą najtaniej, 
gdyż w dzisiejszych czasach nie można 
sobie na wszystko pozwolić.

My, tutaj zamieszkali w Alzacji, w 
tym pięknym i bogatym kraju, mamy 
bardzo dużo miejsc, w których można 
spędzić te cudne dni. Czy to nad szu­
miącym Renem, czy też w Wogezach, 
lub też w górach Jurajskich. Może­
my sobie również pozwolić" na wyjazd 
do pobliskiej Szwajcarii. Jednak naj- 
ulubieńszym miejscem naszych wy­
cieczkowiczów to Ren, który jest od­
dalony od Miluzy zaledwie o kilka ki­
lometrów, a od osiedli polskich zagłę­
bia potasu jeszcze mniej. Dlatego też 
wszyscy przeważnie spieszą nad Ren, 
ażeby odważniejsi zażyć mogli chłod­
nej kąpieli w jego rwących nurtach, 
inni zaś na dzikich plażach rozkoszo­
wać się na ławicach piaskowych w ża­
rze słońca. Z przyjemnością obserwu­
ję nieraz te rozradowane rzesze roda­
ków, a przeważnie naszą młodzież, któ 
ra przy muzyce mandolin śpiewa ulu­
bioną piosenkę „Wisło moja” lub też 
„Nad Renem gdym na warcie stał”.

Również i w Wogezach wre życie w 
czasie wakacyj. W każdym schroni­
sku, w każdej fermie można spotkać 
rodaków, słyszeć polskie piosenki roz­
legające się po polach i dolinach a na­
wet na najwyższym szczycie, jak 
Grand Ballon, który jest zdobywany 
przez naszych wycieczkowiczów.

Gdy w ubiegłym roku udałem się 
również do Wogezów, które tak swoim 
urokiem nęcą, a zwłaszcza w. noc świę­
tojańską, gdzie to na wielu szczytach 
płoną ogniska, udałem się właśnie po 
dopaleniu się takiego stosu w dalszą po 
dróż do uroczej doliny „Goldbach”, 
skąd po krótkim wypoczynku z grupą 
rozśpiewanej młodzieży udałem się, 
pomimo nocy, w dalszą drogę na Gran 
Ballon.

Gdy dosięgliśmy szczytu, na któ­
rym wznosi się pomnik na cześć boha­
terów z wojny 1914—1918 tak zwa­
nych „Błękitnych Diabłów”, spotka­
liśmy tam naszego „poetę”, który to 
tak wiele wierszy napisał na łamach 
naszego „Narodowca”, jak znów coś 
kreślił. Aby mu nie przeszkadzać, po­
szliśmy dalej, gdyż wiedzieliśmy, że się 
wkrótce dowiemy co on piszc, co nam 
się też sprawdziło, bo już następnego 
dnia czytaliśmy jego nowy utwór, któ­
ry napisał przy świetle gwiazd. A oto 
jego treść:

„Na niebotycznym górskim szczycie, 
namiotu nie rozbijam, bo mi nie po­
trzeba, wszak tak nisko nade mną cud­
ny pułap nieba i łoża nie uścielem 
wśród tych podniebnych pól, we mgły 
srebrne się otulę, jak w gronostaj król. 
Ni światła nie zapalę, choć już zgasło 
słońce. Wszak tu nade mną świeci 
srebrnych gwiazd tysiące, tylko w go­
rących modłach podziękuję Bogu, że 
mnie tu raczył przywieść, tu d-.- niebios 
progu.”

Kiedy już trzeba stawać do codzien­
nej pracy z zasobem nowych sił i wra-

Jeszcze jeden „proces szpiegowski" 
w Czechosłowacji

PRAGA. — W poniedziałek rozpoczął się 
w Pradze jeszcze jeden „proces szpiegowski” 
w którym na ławie oskarżonych zasiada a- 
mery kański korespondent, William Oatłs, lat 
37 oraz trzech obywateli czechosołwackich: 
Tomasz Swoboda. Paweł Vojdinek i Peter 
Munz, którzy byli współpracownikami ame­
rykańskiej agencji prasowej .„Associated 
Press”. Prokurator reżimu praskiego oskar­
żył wszystkich, jakoby uprawiali szpiegostwo 
na rzecz U.S.A., oraz zamordowali jednego 
oficera armii czechosłowackiej. 

żeń i miłych wspomnień z okresu wa­
kacji, to myśli nasze zwracamy na na­
szą młodzież, na nasze dzieci, którym 
nie jest dane spędzić tego długiego o- 
kresu wakacyj gdzieś w obozach har­
cerskich lub też innych,,zorganizowa­
nych dzięki ofiarności społeczeństwa. 
Wiele z tych dzieci spędzi wakacje po- 
prostu na ulicy. To bardzo przykre 
dla nas, a zwłaszcza dla nich, gdyż wie­
le z tych dzieci korzysta w ciągu ca­
łego roku tylko dwie godziny z nauki 
polskiego, we czwartki, gdyż nie moż­
na przemęczać dziecka. Jednak w cza­
sie tych długich wakacyj możnaby im 
nie przerywać nauki polskiego, lecz ją 
podwoić. Niestety, tak nie jest, gdyż 
wakacje to wyraz, który jest tak miły 
dla wszystkich, lecz jeszcze milsza jest 
nasza polska mowa.

Janusz

Wkład Francji do obrony Zachodu
Paryż. — John Ridley, korespondent 

specjalny „Daily Telegraph” we Fran­
cji, złożył hołd owocnym wysiłkom prze 
mysłu francuskiego w dziedzinie od­
budowy, unowrocześnicnia i dokonane­
go rozwoju.

Opisując swą podróż do Lotaryngii, 
korespondent dziennika angielskiego 
da je dużo szczegółów dotyczących pla­
nu rozwoju przemysłu hutniczego w 
okręgu Metzu, który to plan stanowi 
część krajowegc programu rozwoju 
przemysrAvego. Pisze on między in­
nymi:

„W nowoczesnych czasach, żadne 
państwo czy też grupa państw, nie mo­
że wygrać wojny bez oczywistej wyż­
szości w dziedzinie stali, która ma w 
pamięci trzy następujące po sobie woj- 
.ny i upokorzenia obcej okupacji, jest 
obecnie zdecydowana do odegrania 
sw’ej roli wr organizacji obrony Zacho­
du,- wzmacniając ten zasadniczy czyn­
nik wszelkiej wojny. Za parę lat, je-

Setki tysięcy widzów na święcie lotniczym
Paryż. — Setki tysięcy widzów ze­

brało się w niedzielę po południu na 
lotnisku w Le Bourget. Na trybunie 
zasiedli prezydent Auriol, minister sił 
zbrojnych Jules Modi, min. robót pu-

Publiczność przygląda się z zainteresowaniem grupie amerykańskich myśliwców 
odrzutowych.

Niemcy i Japonia przystąpiły 
do Międzynarodowej Organizacji Pracy

GENEWA. — Zebrana obecnie w Genewie 
pod przewodnictwem delegata szwajcarskie­
go, William Kapparda, 34. Konferencja Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy przyjęła na 
swym posiedzeniu w dniu 12 czerwca. Niem­
cy na członka tej organizacji, gdyż rząd 
niemiecki przyjął wszystkie zobowiązania, 
wynikające ze statutu Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy.

Władze niemieckie w Bonn potwierdziły, 
że wszystkie konwencje międzynarodowe 
pracy, ratyfikowane przez rząd niemiecki 
przed wystąpieniem z Ligi Narodów, niają 
moc obowiązującą dla Federalnej Republiki 
Niemieckiej.

Przyjęcie Niemiec zostało potwierdzone w 
głosowaniu. Na 208 delegatów mających 
prawo głosu, 165 głosowało za przyjęciem 
Niemiec, a 12 przeciwko.

Japonia również złożyła^ podanie o przyję-

Groźba braku węgla cięży zawsze jeszcze nad Europę
dzone we Francji. Z tych właśnie 
przyczyn koszty produkcji węgla w 
Belgii są najwyższe z całej zachodniej 
Europy.

Belgowie odpowiadają na to, że Frań 
cja otrzymała tytułem Planu Marshal­
la 11 miliardów franków belgijskich, 
podczas gdy Belgii przyznano tylko 
730 milionów.

Paryż. — Europejska Komisja Go­
spodarcza uważa, że niebezpieczeństwo 
kryzysu węglowego ciąży zawsze nad 
Europą. W pierwszym kwartale lata, 
produkcja węgla w krajach europej­
skich, niekontrolowanych przez Rosję 
sowiecką, osiągnie maksymalnie 13 mi­
lionów ton, a zużycie wyniesie 19 mi­
lionów ton. Niedobór będzie zapewne 
pokryty przez dostawy węgla ze Sta­
nów Zjednoczonych (5 milionów 400 
tysięcy na 6 milionów). Lecz co bę­
dzie później?

Angielska produkcja, węgla znacznie 
się obniżyła wskutek tego, żę górnicy 
brytyjscy nie pracują w sobotę, a za­
pewne jeszcze więcej się obniży w o- 
kresie wakacji, gdyż większość gór­
ników w W. Brytanii korzysta z płat­
nych urlopów w pierwszej połowie 
sierpnia.

Produkcja W. BrytanJ wynosi obec- 

żeli pokój będzie zachowany, Francja 
stanie się bardzo dużą potęgą, która 
będzie miała odpowiednią podstawię w 
sile przemysłowej.”

Program wzajemnego bezpieczeństwa 
przyczyni się do uniknięcia wojny

• NEW CASTLE. — James Bruce, dyrektor 
Programu dla spraw wzajemnej pomocy u- 
waża, że 'Stany Zjednoczone i inne wolne 
narody są zdolne do utworzenia wspólnymi 
-siłami podstaw trwałego pokoju, jeżeli bę­
dą mogły pokazać Moskwie, że mają do dys­
pozycji taką siłę, iż każda próba agresji bę­
dzie z gór)’ skazana na niepowodzenie.

James Bruce w czasie wygłoszenia ostat­
nio w New Castle przemówienia nalegał, 
aby Kongżes zatwierdził możliwie szybko 
program wzajemnej pomocy, przedłożony 
przez prezydenta Trumana, a zawierający 
współpracę gospodarczą 1 wojskową z In­
nymi krajami. Program ten, jak wiadomo, 
przewiduje przyznanie sumy 8 miliardów

blicznych Pinay oraz liczne osobistości 
cywilne i wojskowe. Demonstrac • sa­
molotów różnych typów, wzbudziły 
wielkie zainteresowanie.

cle do Międzynarodowej Organizacji Pracy. 
Podanie zostało podpisane przez japońskiego 
ministra Spraw Zagranicznych, Yoshldę, i do 
podania został dołączony list naczelnego do­
wódcy wojsk sprzymierzonych w Japonii. 
List ten zawiera oświadczenie, że obecny rząd 
japoński jest całkowicie kompetentny, jeśli 
chodzi o zabezpieczenie i wykonanie obowiąz­
ków wynikających z przynależności do Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy.

Ogólne zebranie musi się wypowiedzieć w 
tej sprawie.

Przyjęcie Japonii na członka Organizacji 
nie może pociągnąć za sobą żadnych kompli­
kacji, lecz przyjęcie Federalnej Republiki 
Niemieckiej w miejsce Reichu, może wywo­
łać protest Niemieckiej Republiki Ludowej. 
Rosja sowlecja nie może jednak zabierać, gło­
su, gdyż nie należy do Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy 1 nigdy do niej nie należała. 

nie 210 milionów ton węgla rocznie, wo 
bec 220 milionów w r. 1948. Jeszcze 
większy niedobór jest w zagłębiu 
Ruhry.

Zapotrzebowanie na węgiel znacznie 
wzrosło ze względu na dozbrojenie w 
szczególności w Anglii, gdzL zużycie 
już obecnie jest wyższe o 30 procent 
od roku 1938. ,

Stany Zjednoczone nie mogą, ze 
względu na własny wysiłek mobilizacji 
przemysłowej, wywozić bardzo dużej 
ilości węgla. Wywóz ten musi być 
znacznie ograniczony, a i statki do 
przewozu nie zawsze są rozporządzal- 
ne w dostatecznej ilości. Wobec tego 
w wielu krajach jest możliwe wprowa­
dzenie znacznych ograniczeń.

We Francji produkcja węgla w o- 
statnim czasie lekko wzrosła (4 590 000 
ton w marcu i 4 408 300 tbn w kwiet­
niu wobec 4 269 000 ton w styczniu). 
Należy dodać, że dwóch inżynierów a- 
merykańskich, wysłanych przez Adm. 
Planu Marshalla, ogłosiło rąnort, na­
zwany „Raportem Robinsona” o wa­
runkach eksploatacji kopalń belgij­
skich. Podkreślili oni, że koszty pro­
dukcji węgla belgijskiego są bardzo wy 
sokie (przeszło 14 dolarów za tonę, ze 
względu na brak ulepszeń technicz­
nych, takich, jaki?*  zostały wprowa-

dolarów w ciągu pierwszego roku w celu 
zgrupowania wzajemnej obrony, odbudowy 
gospodarczej Europy i rozwinięcia gospo­
darki w krajach niedostatecznie rozwinię­
tych w jeden-ogólny system pomocy wojsko­
wej. technicznej i gospodarczej. W takich 
samych słowach jak prezydent Truman. J. 
Bruce podkreślił, że „zagadnienie, przed któ­
rym stoimy, jest zagadnieniem groźby na 
skalę, światową". Imperializm sowiecki sta­
ra się kolejno opanować wszystkie kraje 
„t.ik w Europie, jak też w Azji | na drugiej 
półkuli".

James Bruce przypomniał jeszcze, że pro­
gram wzajemnej pomocy został przygoto­
wany przede wszystkim w celu uniknięcia 
wojny i na zakończenie oświadczył:

. Przygotowując ten program nie straci­
liśmy nigdy z pamięci tego, że muslmy się 
przyłączyć do innych wolnych krajów' świa­
ta. póki są one jeszcze wolne. Program ten 
jest, bowiem oparty na myśli, że muslmy się 
do tych krajów przyłączyć w celu przygoto­
wania nlanów wspólnej obrony, gdy to jesz­
cze możliwe, w celu dokładnego określenia 
w jaki sposób możemy połączyć naszą siłę 
z ich siłą, gdy jeszcze jesteśmy silni i po i 
trzecie, w celu ustalenia pomocy dla ich po­
tęgi wojskowej i gospodarczej, aby się same 
mogły bronić i dopomóc nam we wzajemnej 
obronie”. 1

rzeczoznawca

krytykuje przemysłowców zach.-niemieckich
FRANKFURT. — Amerykański rzeczo­

znawca, J. Catticr, bankier z Nowego Jor­
ku. który pracował przez rok w Niemczech 
zachodnich w Wysokim Komisariacie ame­
rykańskim ostrzegł w sobotę zachodnio-nle- 
mieckich przemysłowców, iż muszą obniżyć 
ceny i podnieść płace.

Zdaniem Cattier, gospodarka Niemiec za­
chodnich jest niezdrowa. Według jego obser- 
wacyj, w Niemczech zachodnich mała grupa 
przemysłowców prowadzi życia na zbyt wy­
sokiej stopie i opływa w dobrobyt, podczas 
gdy wielkie masy robotnicze walczą z po­
ważnymi trudnościami.

Koncentracja wojsk sowieckich 
nad granicą Jugosławii

BELGRAD. — Uchodźcy przybywający z 
Rumunii oświadczają, że w prowincji Bana­
łu. skąd władze rumuńskie deportowały 
znaczną ilość mniejszości jugosłowiańskich, 
przeprowadzane są koncentracje wojsk so­
wieckich. Wśród nowych oddziałów rosyj­
skich, znajdują się jednostki pancerne, woj­
ska piechoty oraz pewna ilość oddziałów ar­
tylerii górskiej wraz z możdzieżami.

Równocześnie zwiększone zostały wojska 
rumuńskie w tej części Rumunii.

4
Wymiana protestów pomiędzy Rumuni;, 

Bułgarią i Jugosławią
BUDAPESZT. — Rządy rumuński i bul- j

Odbudowanie Międzynarodówki Socialist.
Frankfurt. — Od soboty toczą się 

i we Frankfurcie obrady 8. Międzynaro- 
I dowej Konferencji Socjalistycznej, 
znanej pod nazwą Comisco. - Uczestni­
czą w niej delegaci 26 krajów. Prze­
wodniczy dr Schumacher, przywódca 
socjalistów źachcdnio-niemieckich. Ze­
brani delegaci postanowili w niedzielę 
odbudować Międzynarodówkę socjali­
styczną, która reprezentuje około 10 
milionów socjalistów w święcie.

Francję reprezentuje delegacja z 
min. Guy Mollet na czele. W imieniu 
socjalistów francuskich, G. Mollet o- 
świadczył w niedzielę, że partie socja­
listyczne są partiami zasadnicze naro­
dowymi. Robotnicy francuscy wiedzą, 
że ojczyzna jest w wielkiej części ich

Zlikwidowany zamach stanu w Syjamie
Stan wyjątkowy 

w Bankoku po porwaniu premiera
BANKOK. — Z Ban ko ku nadeszły wia­

domości 30 czerwca br„ że premier Syjamu, 
marszałek Pibul Songgram został uprowa­
dzony w’ chwili uroczystości przekazywania 
amerykańskiego poławiacza min marynarce 
syjamskiej. Uprowadzenia dokonał zbunto­
wany oddział syjamskich strzelców morskich. 
Premier został przewieziony łodzią rzeczną 
na pokład syjamskiego okrętu wojennego 
stojącego w porcie Bankoku.

Natychmiast doszło do walk ulicznych, 
podjętych przez zbuntowane oddziały mary­
narzy przeciwko zwolennikom premiera.

Po stronie premiera stanęły wojska lądo­
we, policja 1 lotnictwo, znajdujące się w 
Bankoku i okolicy. Policja wsparta czołga­
mi przeprowadzała w sobotę działania prze­
ciwko zbuntowanym marynarzom w rejonie
———————   . /r- ■ r -- । r .b——

Zatarg persko-brytyjski o naftę bez zmiany
TEHERAN. — Rozgłośnia teherańska do­

niosła w poniedziałek rano, że rząd perski 
wycofał projekt ustawy antysabotażowej. 
która złożona była w parlamencie. Projekt 
ten. jak podkreślił komunikat radiowy, po­
zostanie w zawieszeniu. ,

Cattier zaleca, by przemysłowcy niemieccy 
nauczyli się pracować na zasadzie małych 
zarobków7, oraz, by poświęcili znacznie wię­
cej na opłacanie, zarobków i płac urzędni­
czych. Konsumenci i zarobkujący nie mogą 
ponosić ciężarów’ z powodu wysokich zysków, 
poważnych wy datków kapitałowych 1 wzra­
stającego zwiększania rezerw, które spadają 
na spożywców w postaci wysokich cen, a 
na pracownika w postaci niskich plac.

Cattier oświadcza, że robotnik zachodnlo- 
niemiecki winien mieć większy udział z owo­
ców7 swojej pracy.

garski wystosowały7 do Jugosławii protesty 
z powodu rzekomych wypadków' pogwałcenia 
granic. Bułgarzy twierdzą, jakoby samoloty 
i strażnicy jugosłowiańscy' przekroczyli 18 
razy terytorium Bułgarii, Rumuni zaś wy­
mieniają 17 rzekomo podobnych wypadków.

Rząd Jugosławii odrzucił te protesty, 
przypominając, że pogwałcenia granicy ju­
gosłowiańskiej przez państwa komin for- 
mowskie są bardzo częstymi wypadkami.

Strajk tramwajarzy w U.S.A. ■
WASZYNGTON. — 3.400 maszynistów 

tramwajowych i szoferów autobusów przy­
stąpiło w Waszyngtonie do strajku w nie­
dzielę.

Małe sensacje 
z wielkiego świata

H Tyle się mówj o „pięcloraczkach ka­
nadyjskich”, źe zapomniano zupełnie, ii w 
Argentynie chowają się zdrowo pięcie- 
raczki, 3 dziewczynki i 2 chłopców.

g Sztafety gołębi pocztowych dostar­
czyły redakcji dziennika belgijskiego „La 
derniere heure" sprawozdania z zawodów 
piłkarskich między drużyną belgijską i an­
gielską w 10 minut po zakończeniu gry.

dziełem i są oni zdecydowani- bronić 
jej. Ale ponad ojczyzną jest solidar­
ność mięczynarodowa. Z innych mów­
ców zabierali głos Scherer z Austrii, 
Larcck z Belgii oraz Schumacher w 
imieniu socjalistów zachodnio-niemiec- 
kich. ■

Stwierdzono, że Rosja ubiera się w 
propagandzie swojej w piórka socjaliz­
mu, chociaż jej ustrój nie ma z nim nic 
wspólnego, zniósł bowiem wszelkie wol­
ności a komunistyczny socjalizm jest 
wyłącznij na służbie imperializmu so­
wieckiego,

W ciągu niedzieli i poniedziałku Ko­
misje przygotowywały opracowanie de­
klaracji zasad nowej Międzynarodówki 
socjalistycznej.

stacji radiowej, znajdującej się 800 metrów 
od ambasady amerykańskiej w Bankoku.

W stolicy Syjamu został ogłoszony stan 
wyjątkowy. Większość wojsk w Bankoku 
popiera premiera Fibul Songgrama, który 
prowadził politykę współpracy z mocarstwa­
mi zachodnimi.

Wśród organizatorów zamachu rozgłośnia 
zbuntowanych marynarzy wymieniła genera­
łów: Luang Kach. byłego szefa armii syjam­
skiej. admirała Taharni. byłego szefa mary­
narki i generała Luang Davarit, byłego sze­
fa lotnictwa syjamskiego.

Dnia następnego premier został wypusz­
czony na wolność przez zbuntowanych mary­
narzy i objął urzędowanie.

Wedle doniesień rozchodziło się o starą ry­
walizację między marynarką a armią lądo­
wą.

Premier perski, Mossadek oświadczył bry- 
syjskiemu korespondentowi prasowemu, że 
rozwiązanie zatargu o naftę, może być jesz­
cze obecnie możliwym, jeśli Wielka Brytania 
uzna bez zastrzeżeń ustawę perską o upań­
stwowieniu. Mossadek podkreślił, że nie ma 
kraju, z którym chclalby być w lepszych sto­
sunkach, jak z W. Brytanią”.

,4
Zmniejszenie produkcji w rafinerii 

w Abailaoie
Abadan. — Dyrekcja Towarzystwa nafto­

wego brytyjsko-perskiego poleciła 1 lipca br. 
zmniejszenie o 50 proc, dotychczasowej wy­
twórczości naftowej w rafinerii w A badanie. 
Główny kierownik techniczny, Kenneth Ross 
oświadczył, że przy połowie produkcji tej 
rafinerii praca będzie trwać jeszcze 20 dni, 
po czym z braku wywozu napełnione będą 
wszystkie cysterny, jakimi dysponuje rafi­
neria Abadanu i pracę będzie trzeba przer­
wać.

4

Protest perski w Iraku
Teheran. — Rząd perski zaprotestował. w 

Bagdadzie przeciwko używaniu jakoby przez 
Anglików terytorium Iraku jako bazy dla 
floty i lotnictwa R. A. F. i groźby wobec 
Persji.

★
W Iraku domagaj; się też 

upaństwowienia przemysłu naftowego
BAGDAD. — Nacjonaliści sąsiadującego z 

Persją Iraku domagają się upaństwowienia 
przemysłu naftowego w Iraku, przejęcia 
przez państwo z rąk zagranicznych towa­
rzystw irackich pól naftowych i prowadze­
nia eksploatacji tych złóż naturalnych kraju 
na własny rachunek.

4
Pięciu zabitych w Indochinach

HANOI. — Samolot „Junker 52” ekspłe- 
dował w czasie lotu, przelatując nad okolicą 
na północny-zachód od Hanoi i opad! w pło­
mieniach. Pięć osób poniosło śmierć.

26) (Ciąg dalszy)
Wokoło wielkiego ognia, gorejącego 

na szerokiej, okrągłej płycie, stała pew 
na ilość stołów brudnych, koślawych, 
spróchniałych, tam i sam zastawionych 
bezładnie. Na stołach owych pobłyski 
wały dzbany ociekające winem, a przy 
dzbanach tłoczyły się twarze biesiadni­
ków, rozpiłe, poczerwieniałe od ognia 
i trunku. Tam chłopisko brzuchate o 
rozbestwionej twarzy, hałaśliwie okła­
dało całusami łajdaczkę jakąś krewką 
i tłustą. Owdzie figielmajstęr, jak go 
zwano w języku szwargotników, odwi- 
jał gwiżdżąc, wczorajsze bandaże fał­
szywej swej rany i wyprostował nogę 
zdrowiusieńką, lecz od rana okutaną 
w szmaty i leszczotami ściśniętą. Gdzie 
indziej, na odwrót, udany łazarz przy­
gotowywał sobie z jaskółczego ziela i 
jachy krowiej ranę na dzień jutrzej­
szy. * Gdzie indziej znowu młody włó­
częga brał lekcje tańca świętego Wita 
u starego, który mu w tej chwili wy­
kładał sztukę pędzenia piany z ust za 
pomocą żutego mydła. Obok, śmiertel­
nie cierpiący na wodną puchlinę, po­
zbywał się fabrykow-anej wydętości ku 
niejakiej obrazie powonienia pięciu czy 
sześciu łapserdaczek, spierających się 
przy jednym stole o ukradzione z wie­
czora niemowlę.

Gruby śmiech buchał zewsząd, w to- 
piosnki brudnej. Każdy 

dbał o siebie jedynie, klął, dowcipkował 
i na sąsiada nie baczył. Przepijano do 
siebie dzbanami, z zetknięcia się dzba­
nów powstawały kłótnie,. a kłótnie i 
dzbany poszczerbione darły łachmany.

Beczka stała w pobliżu ognia; sie­
dział na niej żebrak. Był to król na 
swym tronie.

Trzej trzymający Gringoirc’a przy­
prowadzili go przed ową beczkę, a 
wszystko łapserd^.ctwo umilkło na 
chwilę.

Gringoire nie śmiał odetchnąć, ani 
oczu podnieść.

— Hombre, quita tu sombrero (po 
hiszpańsku: człowieku, zdejm kape­
lusz!) — rzekł jeden z jego posiada- 
czów; i zanim poeta dorozumiał się zna 
czenia tych słów, drugi ściągnął mu 
czapkę.

A tuż zaraz, z wyżyn swojego an­
tałka, w te słowa król go zagadnął:

— Cóż to za łajdaczyna?
Gringoirc drgnął. Głos ten, acz zao­

strzony tonem groźby, przypomniał mu 
głos inny, ten właśnie, który z rank 
piemszy cios zadał jego dialogowi, 
wywodząc przez nos pośród zgroma­
dzenia — Za zdrowie najmilsze! Co 
łaska! — Podniósł głowę. W rzeczy 
samej był to Clopin Trouillefou.

Clopin Trouillefou, obwieszony zna­
kami żebraczej swej królewskości, ani 
jednego łachmana więcej ani jednego
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mniej nie miał na sobie. Rana znikła 
mu już z łokcia. Trzymał w ręku je­
den z owych kańczugów surowcowych, 
którymi się posługiwali pachołkowie 
przy zebraniach tłumnych, a które na­
zywano supełkowcami. Na głowie miał 
gatunek obręczowego nakrycia, spięte­
go u góry; lecz z powodu niezmiernego 
do siebie podobieństwa dwóch rzeczy, 
zachodziła trudność w rozpoznaniu, czy 
to była po prostu tylko wypchana 
szmatka dziecięca, czy też korona kró­
lewska.

Nie wiedzieć dlaczego, Gringoirc na­
brał tymczasem otuchy niejakiej, po­
znawszy w królu Cudownego Dziedzin 
ca przeklętego owego żebraka z wiel­
kiej komnaty.

— Miztrzu — bełkotał. — Jaśnie 
wielmożny... Najjaśniejszy... jakżeż-bo 
mam tytułować? — spytał nareszcie.

— Wielmożny, najjaśniejszy diable, 
czorcie, nazywaj mnie, jak chcesz. Ale 
spiesz się. Co masz do powiedzenia na 
swoją obronę?

— Na swoją obronę? pomyślał 
Gringoirc — to mi się jakoś nie podo­
ba.

I zaczął jąkając się:
— Ja jestem ten, który poranka te­

go...
— Do kroćset pazurów diablich! — 

przerwał Clopin — jak się nazywasz, 
łajdaku i ani słówka więcej. Słuchaj. 
Stoisz wobec trzech potężnych w’ład- 
cćk: mnie, Clopina Trouillefou, króla 
Szałaszników’, najwyższego włacy pań 
stw-a Szw’argotu; Mathiasa Hungadi 
Spicoli, księcia Cyganii i Bohemii, któ­
rym jest ów mąż star/, żółty, ze ścier­
ką wokoło głowry; Wilhelma Rousseau, 
kajzera Galilei, tego oto thiściocha, któ 

ry łajdaczkę jakąc pieści i nas nie słu­
cha. Jesteśmy twoimi sędziami. Wsze­
dłeś do naszego królestwa szwargotu, 
nie będąc sam szwargotnikiem; zgwał­
ciłeś przywileje naszego grodu. Musisz 
być ukarany albo dowieść, że jesteś 
chapunem, podbieraczem lub śwista­
kiem, to jest, tłumacząc na szwargot 
ludzi porządnych, złodziejem, żebra­
kiem lub włóczęgą. Czy jesteś czymś 
w tym guście? Tłumacz się: odsłoń 
nam swą godność.

— Niestety! — odpowiedział Grin- 
goire — nie mam tego zaszczytu. Je­
stem autorem...

— Wystarcza — przerwał Trouille­
fou nie pozwalając mu dokończyć — 
zaraz powieszony zostanie^-.. Rzecz 
całkiem prosta, moi panowie obywa­
tele uczciwi! Jakie przyjęcie znajdu­
ją nasi u was, takim samym my przyj­
mujemy w7aszych u siebie. Prawo, któ­
re stanowicie przeciwko hołocie, hoło­
ta na was stanowi. Wasza w tym wi­
na, jeżeli łagodne nie jest. Wypada 
przecież spojrzeć kiedy niekiedy i w 
zęby porządnego człowieka, wyszcze­
rzone ponad sznureczkiem konopia- 
nym ;• dyndulka zyskuje przez lo cokol­
wiek na honorze Dalejże przyjacielu, 
a wesoło! Podziel swe łachmanki po­
między fe oto panienki. Każę cię po­
wiesić dla ubawienia hultajstwa, a ty 
mu za to oddasz swą kieskę, by miał 

czym zapić twrn zdrowie. Jeśli potrze­
bujesz wywrócić jakiego świątobliwe­
go koziołka przed śmiercią, to znaj­
dziesz tam. w tej oto budce, kamienny 
posążek ku temu snadź przeznaczony; 
skradli go niepotrzebnie chłopcy u św\ 
Piotra Wypustnego. Masz cztery mi­
nuty na wyplunięcie przed nim sw’ej 
duszy.

Przemówienie było st^iszliwc.
— Dobrze rżnie, na moją duszę! 

Clopin Trouillefou prawi jak z kazal­
nicy! — zaw'ołał kajzer galilejski.

s — Jaśnie oświeceni cezarowie i kró 
Iowie — odezw*ał  się Gringoire z krwią 
zimną (nic wiem bowiem, jakim spo­
sobem wróciło mu męstwo i prawił re­
zolutnie) — przebaczcie, ale to chy­
ba żart, co powiadacie. Nazywam się 
Piotr Gringoire, jestem poetą, którego 
dialog przedstawiano dzisiejszego rana 
w wielkiej komnacie trybunalskiej.

— Aha! To ty mistrzu! — rzekł 
Clopin. — Byłem tam, do kroćset kar­
dynałów! Więc jakże, towarzyszu? Czy 
sądzisz, że dlatego nie masz być powie­
szony wieczorem, żeś nas znudził z ra­
na?

— Nie utrzymam się na tym punk- 
J cie — pomyślał Gringoire.

Z innej tedy spróbował beczki.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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► cCrlA DMIA <
Żj je w Londynie i pisze bardzo wie­

le Zygmunt Nowakowski, b. współpra­
cownik sanacyjnego krakowskiego „Hu 
strowanego Kuriera Cedź/', były aktor 
i piewca sanacji, d a której napisał „Ga 
łązkę Wawrzynu”, dając jej zaliczko­
we wawrzyny, i nic czekając na hanieb 
ne wy czyny „w odzów” w r. 1939 z Ry- 
daem-Smigłym na czele.

Sanacja ułatwiła mu wyjazd do Frań 
cji w*  r. 1939, a rząd gen. Sikorskiego, 
Ucząc mylnie na nawrócenie Nowakow­
skiego, posłał go z delegacją do Sta­
nów’ ZjediL, by tam jednał dla rządu 
opinię Wychcdztwa Polskiego.

Nowakowski zrobił to na modłę sa­
nacyjną, zohydzając w niemożliwy spo 
sób Wychodztwo Polskie za to wszyst­
ko. czego się cno w twardej doli i wiel 
kim wy siłku nauczyło.

Wytykając Z. Nowakowskiemu tak­
że dzisiejsze jego wy bryki „Dziennik 
Związkowy” (Zgoda) organ Kongresu 
Polonii Amerykańskiej pisze m. in., co 
następuje:

„Zresztą, sam p, Nowakowski może 
ałużyć przy kładem, jak nielogiczne są 
jego wywody.

„Wypowiadając się o Polonii amery­
kańskiej i Ameryce, tyle napłodził 
głupstw, że niektóre z nich stają się 
przysłowiowe w- Ameryce.

„Przed p. Nowakowskim byli tu wy­
bitni politycy, naukowcy, pisarze, 
dziennikarze i wszyscy prawie wypo­
wiadali się bardzo, jeżeli nie entuzja­
stycznie, tovjpochlebnip i życzliwie o 
Polonu i Ameryce.
. „Wystarczy zacytować pisarza tej 
miary co Gąsiorowski Wacław, który 
wykpił pewnych polityków- i pisarzy’ w 
Polsce, którzy*  albo zupełnie nie znali 
Polonii i Ameryki, albo widzieli ją z 
okna wagonu, a następnie wypisywali 
niedorzeczności.

„Na podstawie rozumowania p. No­
wakowskiego o wypowiedzeniu się Grif 
fisa wypadałoby7 przeprowadzić analo­
gię z piszący mi dobrze o Polonii i A- 
meryce i p. Nowakowskim, który pisał 
niedorzeczności.

„Oni też powinni, rozumując tak jak 
p. Nowakowski, wypowiedzieć się prze­
ciw jego głupstwom.”

Oskalpowana przez windę
Tarbes. — Panna Fouraste, lat 35. zosta­

ła oskalpowana przez windę hotelu w Tar­
bes. w którym pracuje. Nieszczęśliwa zosta­
ła pochwycona przez windę i okaleczona, gdy 
przechylona nad poręczą, odpowiadała na 
wezwania klienta. Stan rannej jest bardzo 
dętki.

Wieści z Polski j
Tza żelaznej kurtyny

„Dni kultury” i organizacja zbiorowego czytania gazet 
w czasie posiłku, na dworcach, w7 młynach•..

Z okazji „Dni Kultury", które w os­
tatnich czasach zostały zorganizowane na 
terytorium Polski, „Trybuna Ludu” z 3-go 
maja 1951 r. 'przeciwstawia, oczywiście w 
reżimowym naświetleniu, 'stan kulturalny 
t. zw. „demokracji ludowych” temu, jaki 
rzekomo istnieje w demokracjach zachod­
nich. Opis ów jest jednym z tysięcznych, a 
jakżeż wymownych przykładów służalczości 
na rzecz ZSRR oraz przeinaczania właśnie 
prawdy. Powyższa bowiem gazeta kreśli go 
w tych słowach:

„Ciemny obraz, jaki przedstawia zgniłe ży­
cie kulturalne w państwach kapitalistycz­
nych stanowi jaskrawy kontrast z rozwo­
jem cywilizacji w naszym kraju, zarówno 
jak i w krajach demokraeyj ludowych, a to 
dzięki rozwajowl kultury socjalistycznej w 
ZSRR.

,.Prasa- kapitalistyczna, książki, kinemato­
graf. radio są podporządkowane planom 
podżegaczy wojny. Czerpiąc swe natchnie­
nia w praktykach hitlerowskich, tłumią oni 
wszelką twórczość, pozostającą na usługach 
wielkich ideałów ludzkości, nakładając ka­
ganiec wielkim pisarzom, artystom, Uczo­
nym.
.„Uwydatnić ten obraz wręcz przeciwny 

naszym realizacjom, zdemaskować hipokry­
zję propagandy imperialistycznej, oto jedno 
z .głównych zadań tych dni kultury i prasy.”

Każdy z łatwością zda sobie sprawę, iż 
powyższe twierdzenie jest przede wszystkim 
najzupełniej negatywne. Prawdziwa bowiem 
kultura nie zajmuje się nigdy żadnym „de­
maskowaniem”, ale szerzeniem walorów, po­
siadających wartość cywlizacyjną. Cóż to 
więc za biedna, niewolnicza '„kultura”, z 
z prawdziwą nic wspólnego nie mająca, kie­
dy ucieka się do podobnie niskich środków 
działania. Prawdopodobnie właśnie dlatego, 
że „ideałem” jej kierowników’ jest tłumienie 
nawet swobody myślenia. Do tego zresztą 
zmierza cała Ich propaganda, wzorująca się 
na bolszewickiej. W tym też celu ustanawia 
ona teraz także ‘zbiorowe czytanie gazet, a 
to nawet w czasie posiłku! Zaprowadzenie 
tego nowego systemu wychwala właśnie ta 
sama „Trybuna Ludu” w artykule z 2-go 
czerwca 1951 r.

„Z taką to propozycją, pisze ona, wystąpił 
w kopalni Zabrze, towarzysz Wiewdak. Zos­
tała ona uznana za dobrą, ale chodziło tyl­
ko o jej zrealizowanie o tyle trudne, że pra­
cującym brak czasu. Ale i na to towarzy­
sze znaleźli radę. Wszak dotąd każdy robot­
nik rozporządzał 15-tu minutami wolnymi,

Jak kanonik Mikołaj liopernik bronił praw Rzeczypospolitej?
W 1501 roku, a więc 450 lat temu. Miko­

łaj Kopernik zwrócił się do Kapituły War­
mińskiej z prośbą o zezwolenie na konty­
nuowanie studiów we Włoszech, gdzie był 
już przedtem w latach 1493-1496. Miał wów­
czas lat 28 i był elewem Uniwersytetu Kra­
kowskiego. studiując literatury grecką i ła­
cińską oraz matematykę (był m. in. ucz­
niem słynnego Alberta Brudzewskiego).

Zezwolenie zostało udzielone i Mikołaj Ko 
pemik powrócił do swej ukochanej Wszech­
nicy w PadWie. gdzie, odnalazł dawnych ko­
legów i dawnych nauczycieli, jak Luca Gau 
rico de Giffońi. Benedettę Ttriaca, Nicolo 
Tomeo.

A gdy powrócił do Polski już jako 
..wszech nauk doktór” miał ze sobą dyplo­
my pramacierzy padewskiej, jako kultor Es­
kulapa i Wszechnicy w Ferrarze. jako ma­
gister prawa kanonicznego. Pogłębił on swo­
ją znajomość greki i łaciny i zapoznał się z 
wenecką nauką o pieniądzu, nie zaniedbu­
jąc jednocześnie matematyki, a przede 
wszytkim poświęcał się pod wpływem Do­
menico Maria da Ferrara, Marcina z Olku­
sza 1 słynnego Jana di Monte Reggio zagad­
nieniom astronomicznym.

Owocem tej kilkuletniej pracy były, roz­
prawy mało znane a niezmierne ciekawe na 
tematy gospodarcze i teorii pieniądza oraz 
wiekopomne dzieło „De revolutionibus or- 
bium ce’estium", stanowiące kres systemu 
ptolomejskiego i początek systemu helioęen- 
trycznego czyli • kopemikańskiego, (rok 
1543).

Ale nie o to chodzi. 25 okazji tej 150-ej 
rocznicy powrotu do Italii Mikołaja Koperni­
ka warto — jak sądzę — przypomnieć może 
drobny ale, moim zdaniem, ważny szczegół 

tak jak chclał. .Agitatorzy postanowili wy­
korzystać je dla swych celów’. Początkowo 
spotykali się z oporem; gdyż robotnicy od­
powiadali im: dajcież nam spokojnie zjeść. 
Ale oczywiście i ten opór został złamany i 
powyższy dziennik szczyci się, iż „odtąd czy 
tanie zbiorowo odbędzie się regularnie trzy 
lub cztery razy w tygodniu"!

Oczywiście, iż tego rodzaju inicjatywa, 
powzięta przez odpowiedzialne czynniki, a 
zmuszająca pracujących do wysłuchiwania o- 
bowiązkowego i gromadnego propagando 
wych artykułów ma. na celu zastosowanie 
tej metody i w innych „demokracjach ludo­
wych”. Pod tym względem", niezmiernie cha­
rakterystycznym jest także artykuł, jaki u- 
kazał się 10-go maja br. na łamach zno- 
whż bułgarskiej gazety „Otetchestjcn Front” 
Wykazuje 'on bowiem rolę „pedagogiczną” 
prasy codziennej w wychowaniu mas.

Wynika z niego. że „dzienniki stanowią 
niezmiernie cenną pomoc din armii propa- 
gandystów, a którą należy do maksymum 
s"ę posługiwać. Jedną zaś z najbardziej sku­
tecznych form jest właśnie zbiorowe czyta-

P©kojew<*y  w ..bojowym* ’ nastroju
Warszawa. — Tak zwana akcja pokojowa 

przygotowywana była od wielu miesięcy. O 
rozmiarze przygotowań świadczą cyfry: 
100.000 komitetów obrońców pokoju w tere­
nie, 22.600 agitate rów w Warszawie, 55.000 
na Śląsku, około miliona w całym kraju. 
Zbiórka na fundusz pokoju przyniosła w sa­
mej Warszawie 4,590.000 zł.

Starym zwyczajem komunistów, równole­
gle do „akcji plebiscytowej" odbyły się w ca­
łym-kraju obchody i manifestacje, na któ­
rych. wymęczona przez agitatorów ludność, 
uchwaliła zwiększone normy pracy pod ha­
słem „zaciągania wart pokoju”. Frazeologia 
komunistyczna przy lada okazji posługuje się 
dziś słowem „pokój”. Zwykły siew wiosenny 
nazywa się odtąd Siewem Pokoju”. Każde 
zobowiązanie do większej wydajności ziem­
niaków ( z ha. gruntu) czy udojenie kilku li­
trów mleka więcej przedstawia się jako 
„wielki wkład w akcję pokoju". Ba, nawet 
brutalny przejaw terroru wymierzony prze­
ciw chłopu, to „słuszna watka z kułakiem w 
obronie pokoju".

Możnaby poprzestać na podkreśleniu śmiesz 
ności tego redgaju frazeologii, gdyby nie 
smutny fakt, że komuniści świadomie żeru- 

z życia tego prawdziwie wielkiego Polaka. 
Epizod ten, stosunkowo mało znany, doty­
czy upomnienia udzielonego Kopernikowi 
przez -papieża Juliusza II (1503 - 1513) w 
gruncie rzeczy za to, że „bronił praw i przy­
wilejów Korony Polskiej przeciw zakusom 
agentów Zakonu Krzyżackiego”.

Jak wiadomo na początku XVI stulecia 
stosunki między Rzeczypospolitą Polską a 
Zakonem Krzyżackim pogarszały się stale 
na skutek stałego uchylania się Wielkich 
Mistrzów Zakonu od wykonywania obowiąz 
ków przyjętych w 1466 roku w t”aktaeie 
pokoju zawartym w Toruniu.

Po obiorze Albrechta, siostrze) iun
ta I, a syna Zofii Jagiellonki i rr; ryki 
Brandenburskiego, w 1510 roku doszło do 
starć przybierających coraz szersze rozmiary 
W tym właśnie okresie niektórzy członko­
wie Kapituły Warmińskiej. poJszxzuwani 
przez kom turów krzyżackich, wyłamywali 
się przy każdej okazji z pod obowiązków 
ustalonych w ..umowie z 1179 roku.

Na mocy tej umowy1 monarcha polski miał 
zarezerwowane prawo nominacji biskupów 
warmińskich. Tymczasem po zgonie biskupa 
Łukasza Waczelroda. wuja i opiekuna Mi­
kołaja Kopernika, Kapituła wybrała samo­
wolnie w 1512 roku Fabiana Łuzjańskiego 
bez uzyskania aprobaty królewskiej.

Przeciw tej decyzji wystąpił energicznie 
kanonik Mikołaj Kopernik. Wespół z ka­
nonikami i przyjaciółmi Aleksandrem Skul- 
tetim i Rudolfem Gize skłonił on bisku­
pa Fabiana do udania się na sejm w Pio­
trkowie i naprawienia błędu. Istotnie bis­
kup Fabian zaprzysiągł na sejmie wierność 
Koronie i zawarł nową umowę, na mocy któ 
rej Kapituła Warmińska miała każdorazowo 

nie gazet. Wobec tego należy je organizo­
wać zawsze jak tylko to będzie możliwe, a 
mianowicie na zebraniach frontu ludowego, 
na odczytach w domach, w czasie godzin 
odpoczynkowych w fabrykach, na dworcach, 
na przystankach autokarów, na plażach, w 
młynach itd. Każdym razem jak tylko u- 
tworzy się jakie zbiegowisko, gazeta może 
być odczytywana głośno. Chodzi tylko o to, 
by dany propagandzista wybrał po temu sto 
sowny moment psychologiczny i potrafił 
wzbudzić zainteresowanie audytorium. Czy­
tanie zbiorowe podnosi bowiem poziom kul­
turalny mas i Ich zapał do nowych zadań 
patriotycznych...”

Jasnym jest dla każdego cywilizowanego 
człowieka, że tego rodzaju „pakowanie łopa­
tą do głowy” doktryn bolszewizmu może 
tylko poziom ów obniżyć. Albo też w rze­
czywistości chodzi tamtejszym reżimom 'o 
narzucenie owych maksym propagandowych 
teorii otumaniając do reszty rzesze pracu­
jących zmęczone całodzienną pracą i ciężką 
walką o byt, jaką muszą toczyć w iarzm'e 
wojującego komunizmu. ORWIN 

ją na patriotyźmie i wrodzonym naszemu 
narodowi umiłowaniu pokoju dla celów nie­
polskich i zgoła z pokojem nie mających nic 
wspólnego.

Jak reagowało społeczeństwo na nową ,,o- 
fensywę pokojową”?

Byli jeszcze tacy, co przeciwstawia1} się 
otwarcie podpisaniu kartek plebiscytowych, 
bez względu na grożące im konsekwencje.

,Co my tu będziemy podpisywać, jak cu­
kru nie ma, a nawozy sztuczne, cośmy za­
mówili w marcu — do dziś nie przyszły.”

Inni, bardziej ostrożni, z rutyną godną 
zawodowych dyplomatów starali się wymyk- 
nąć nasłanym do domu agitatorom.

Jaki był istotny cel plebiscytu? Wszyscy w 
Kraju dobrze wiedzą, że Rosja i kraje od 
niej zależne, ped przykrywką „pokoju” mo­
bilizują się do wojny. Nie potrafi tego ukryć 
nawet wiele milionów kosztująca propagan­
da. Od czasu, do czasu „przegada się" i u- 
jawni prawdę nawet zawodowy „politruk”.

. W numerze „Trybuny Ludu” z dnia 18. 
maja czytamy taki op's „plebiscytu’":

,.W bojowym nastroju, z pieśnią na ustach 
składała młodzież studencka swoje głosy.”

przedstawić królowi do wyboru czterech 
kandydatów na biskupa i dopiero po decyzji 
królewskiej przystąpić do wyboru kandyda­
ta. który uzyskał aprobatę.

Kapituła Warmińska, zasłaniając się ka­
nonami. zgłosiła protest, a jednocześnie za 
pośrednictwem agentów Zakonu Krzyżac­
kiego, celem przysporzenia kłopotów Rze­
czypospolitej Polskiej, odniosła się do Stoli­
cy Apostolskiej. Panujący naówczas Juliusz 
II wziął stronę kleru, umowy nie zatwier­
dził i" dał surową naganę Mikołajowi Koper­
nikowi i jego przyjaciołom, kanonikom Ka­
pituły.

TPicwielfe-:*m9l  twił się takim stanem , rze­
czy kanonik Mikołaj Kopernik : wiedział on 
że spełnił swój obowiązek prawego obywa­
tela Rzeczypospolitej i czekał na ostatecz­
ne załatwienie sprawy.

Istotnie, nie później jak w rok po wyroku 
Juliusza II, gdy po jego zgonie na Stolicy 
Piotrowej zasiadł Jan Medycusz przybiera­
jąc imię Leona X. po przedstawieniu spra­
wy przez Prymasa Polski, Jana Łaskiego 

I decyzja Juliusza II została uchylona. Leon 
X nie tylko zatwierdził umowę zawartą na 
sejmie piotrkowskim, ale stwierdził autora- 
tywnie, że jej zasady żadnego uszczerbku 
Kościołowi nie przynoszą.

W ten sposób kanonik Mikołaj Kopernik 
i jego przyjaciele otrzymali pełną satysfak­
cję.

Była to przygodna ale jak wymowna od­
powiedź dana przed wiekami na późniejsze 
zakusy tych, którzy starali się zubożyć 
Polskę, odmawiając polskości największemu 
pośród astronomów tej Europy, dla której 
Polska i Polacy tyle ofiar ponieśli na prze­
strzeni dziejów. LEONARD KOCIEMSKI 

„Ostatnie Wiadomości”

Szkody i grabieże niemieckie we Francji 
oceniają na 40 miliardów franków

Prezydent Auriol przyjął członków 
Komisji Doradczej w sprawie szkód i 
odszkodowań, której już w październi­
ku 1944 r. powierzono sporządzenie 
raportu o stratach, poniesionych we 
Francji l powodu wojny i okupacji.

Część raportu, dotycząca szkód, przy 
pisywanych Japonii, nie jest dotych­
czas zakończona, z powodu trudncści. 
na jakie natrafiono.

Część, dotycząca Włoch, została już 
wręczona Prezydentowi w dniu 31 grud 
nia 1947 r. Jest to 375-stronicowy 
tom wielkiego formatu.

Część, poświęcona Niemcom, tyła 
największa. Obejmując niemniej jak 
9 tomów, zawierających razem 6 000 
stron, określiła ona, że zniszczenia i 
gn bieże spowodowały we Francji szko 
dy, sięgające 1 600 milidardów fr 7 r.

Sekcja marynarki 
na Targach w Lille
Po raz pierwszy urzą­

dzono na Targach w 
Lille sekcję marynarki, 
gdzie wokoło oficjalnego 
stoiska marynarki kra­
jowej są rozłożone wy­
stawy czterech wielkich 
portów’ północnych : 
Dunkierki, Calais, Bou­
logne i Lille, jak rów- 
nież dostawców’ mary­
narki, warsztatów okrę­
towych itd.

Sekretarz stanu dla 
marynarki, Monteil, prze 
wodniczył w piątek 29 
czerw’ca w dniu mary­
narki na Targach w 
Lille.

(Mat and Stereo Service*

NADESŁANE

Apel do Górników Pensjonowanych i Wdów
W dniu 5. lipca powołani będziecie do gło- । 

soxvania celem wyznaczenia xvaszycb przed- j 
stawiclell do administrowania waszej Kasy1 
Chorych.

Wybory z dnia 5 lipca zadecydują o przy­
szłości Ubezpieczenia Społecznego w górnic­
twie. *

Znacie naszą akcję nad poprawien:em losu 
górników i pensjonoxxanych.

„Nasi starcy wiedzą, że dzięki akcji 
CFTC dodatek na troje dzieci, wycho­
wanych do lat 16 będzie im wkrótce 
wypłacony, jak rówmież dodatek na żo­
nę po 65 roku życia.

„Wiedzą oni, że dzięki akcji CFTC 
pensjonowani, którzy pragną zamiesz­
kać prywatnie, mogą wykupić prawo 
do mieszkania kopalnianego, za co o- 
trzymają kwotę od 100 do 200 ty się-: 
cy franków. Wiedzą oni również, że; 
dzięki naszej akcji, sprawa Knapp- 
schaftu weszła nareszcie ni dobrą dro­
gę i że obecnie są już pewme dane, że 
sprawa będzie załatwioną.

..Górnicy wied-ą, że dzięki CFTC za­
robki ich zostały podniesione o około 
40 procent cd 1 lutego 1950 — oraz 
że premia wyników, którą otrzymają 
30 czerwca wyniesie 6 procent.

„Wasi przedstawiciele w Kasach 
Chorych uparcie oronili sprawy wol­
nego wyboru lekarza, skutecznie też 
przeciwstawili się wprowadzeniu 15 
proc, potrąceń za receptę lekarską.

Wiecie również, że protestowali prze 
ciwko wprowadzaniu do Kas Chorych 
urzędników-kolegó\v pozostających na

1938, czyli 4w przybliżeniu 40 tys. mi­
liardów franków 1951. >

Prezydent Auriol wyraził w czasie 
audiencji wdzięczność dla komisji w 
imieniu narodu za dokonanie ogromne­
go dzieła, które wymagało olbrzymiej 
pracy i posłuży w przyszłych rokowa­
niach interesom i sprawie okaleczonej 
Francji.

25 harcerzy paryskich wyjedzie do Laponii
25 młodych harcerzy paryskich żyje 

w’ gorączce w przededniu wyjazdu w 
niezwykłą podróż. Wybierają się oni 
do dalekiej Laponii, gdzie rozbiją obóz 
na okres miesiąca. Pragną oni zapo­
znać się bliżej z życiem rybaków la- 
pońskich.

usługach partii politycznych, że wystę­
powali przeciwko używaniu wozów sa­
nitarnych dc propagandy partyjnej, 
podczas kiedy tych wozów nie można 
Jsyło dostać do przewiezienia chorych.

..Koledzy! Opieka lekarska musi się 
poprawuć. Jest nie do pomyślenia, aże­
by górnicy byk pod tym względem trak 
tow’ani jako coś podrzędnego. Gloso­
waniem w’aszym wprowadzicie do Kasy 
Chorych ludzi, których zadaniem bę­
dzie służyć... a nie siebie obsługiwać.

„W dniu 5 lipca głosujcie i.a CFTC. 
aby polepszyć warunki życia Klasy pra­
cującej. Będziemy domagać się eme­
rytury dla górników, bez względu na 
wiek, po przepracowaniu 30 lat. tT- 
sprawnimy załatwiania odszkodowań 
za pylicę. Dla kolegów, którzy prze­
szli do pracy na powierzchni ze wzglę­
dów zdrowotnych, domagamy się zali­
czenia tego okresu jako pracy na dole. 
Domagamy się przywrócenia dodatku 
„Salaire unique” dla dzieci poniżej lat 
10 i dla młodych małżeństw obcokra­
jowców oraz udostępnienia wam korzy­
stania z nowoczesnych zdobyczy me­
dycyny..”

„Głosujcie na listę całą, bez znaków, 
bez kreślenia, bez plam”, — przypomi­
na apel CFTC.

Oblarzcie zaufaniem administratorów C. 
F.T.C.

Nie powstrzymujcie się od glosovxan’a. 
Bierność w glosotvaniu zawsze będzie tchó­
rzostwem, szczególnie, gdy chodzi o wasze 
zdrowie oraz, o zdrowie waszej rodziny.

Małżonkowie utonęli w Loarze
Saint-Etienne. — Eugeniusz Tenenbaum, 

lat 23, wybrał się z żoną na przejażdżkę łód­
ką po Loarze. Niedaleko tamy w Pertuiset 
łódź wjywróciła się i obydwaj małżonkowie 
wpadli do wody. Zwłoki Tenenbauma znale­
ziono po 3 godzinach, natomiast nie odnale­
ziono jeszcze zwłok jego żony.

Czterech wspólników bandyty Giuliano 
ujętych we Francji

Marsylia. — Inspektorzy policji paryskiej 
aresztowali w Marsylii czterech Włochów, 
których wydania żąda rząd włoski. Złoczyń­
cy ci przekradli się do Francji potajemnie 
w 1946 r. Należeli oni do bandy słynnego 
bandyty sycylijskiego, Giuliano.

(Ciąg dalszy)
— Będzie pan jeszcze długo uważam 

żył, i nie mam nic przeciwko temu by 
x pan zaraz udał się do domu. Gdzie pan 

mieszka właściwie?
W hotelu na Fifht-Avenue. Tam też 

pojadę.
Fred zaczął się pospiesznie ubierać. 

Czuł się jeszcze nieco osłabionym ale 
zebrał wszystkie siły, gdyż czuł, że nie- 
wolno mu tracić czasu.

Nie spieszył się, by uspokoić Toma 
Herwart, który go na pewno już szu­
kał po całym mieście, spieszył się, by 
znaleźć ślad Anny Marii.

Czy to był sen?
Na to pytanie nie był w stanie od­

powiedzieć. Był odurzony przez opium 
i zdawał sobie sprawę, że takie sny są 
zupełnie naturalne.

Myślał przed pójściem do jaskini 
Kwon Su ustawicznie o Annie Marii i 
jest też zupełnie zrozumiałe, że ta po­
jawiła mu się we śnie.

Potem ten obraz walki i te straszli­
we sceny. Tak młody doktór ma rację, 
że był to sen.

A jednak. Przypomniał sobie co 
przeżywał przez ostatnią noc, przy­
pomniał sobie wyraźnie jak słyszał 
głos swojej ukochanej i nie mógł wie- 
rzyć. że przez sen tylko czuł ten gorą­

cy jej namiętny pocałunek, który wzbu 
rzył w nim krew.

Ach, on chciał mieć pewność.
Pożegnał się z doktorem, zapłacił w 

kasie szpitala pokaźną sumę pienię­
dzy i wyszedł. Auto stało na rogu. Po­
dał adres szoferowi i pojechał.

Gdy wszedł do swego pokoju zastał 
Toma Herwart siedzącego z opartą o 
stół głową. Robił wrażenie jakby nie 
spał ostatnie kilka nocy.

— Tomie, Tomie !
Młody Anglik skoczył z miejsca i 

wydał głośny okrzyk. Patrzał się prze­
rażonymi oczyma na swego pana, jak­
by ujrzał upiora. Rzucił się na Freda, 
objął go.ramieniami i głosem pełnym 
wzruszenia rzekł :

— Dzięki ci Boże. — To pan rzeczy­
wiście!

— Tak, myślałeś może, że już jes­
tem upiorem ?

— Wyratował się więc pan z pło­
mieni palącej się jaskini opium ? — 
krzyknął Herwart drżącym głosem..

— Jak widzisz, pozwoliłem sobie na 
to.

Herwart kiwał głową niedowierza­
jąco. . .

— Teraz- powiedz mi Tomie, skąd 
wiesz, że byłem w jaskini palaczy o- 
pium ? — spytał Fred.

Jako mtetra da je dyplomy 
Każdej, która kurs skończyła. 
Jego Ba-sia także była, 
Więc Rafał jest pe'.en dumy.

Dyplom Basi wisi ładnie, 
Ona groźna stoi s wałkiem 
I kieruje swym Rafatkiem... 
nPraca.,> idzie nader składnic.

Kurs wypieku ciast prowadzi 
Raf Pigułka, mistrzem zwany, 
Patrzą, pilnie różne damy;
On wskazuje, uczy, radzi.

Przygody Rafała Pigułki

MIŁOŚĆ
ZWYCIĘŻA

NIENAWIŚĆ

■ i Głosując na C.F.T.C., zapewnicie wybór lu­
dzi wolnych, wypełniających swoje obowiąz­
ki bezstronnie oraz niezależnie.

Jeżeli chcecle być reprcz.cntoxx ani przez 
syndykalistów, których akcja kierowana jest
wyłącznie troską o dobro ] 
ich rodzin, jeżeli ‘ chcccle 1 

i budowania społeczeństwa 
! go...

Glosujcie na C.F.T.C.
RODACY! Głosujcie na 

datoxv, do których zaxxsze

pracowników oraz 
się przyczynić do 
bardziej ludzkic-

waszych Randy- 
z zaufaniem, bę-

dzjecie mogli się zwrócić po poradę w wa­
szym ojczystym języku.

Wszyscy do urn wyborczych w dniu 5 
lipca.

Głosujcie na syndykat naprawdę wolny — 
głosujcie na C.F.T.C.

— Gdy ujrzałem pożar — odpowie­
dział Tom — cały New-York bowiem 
był tym ogniem oświetlony, tknęło 
mnie przeczucie, że pan może się tam 
w tym ogniu znajduje. Poleciałem na 
miejsce pożaru i spytałem się poli­
cjanta, czy do tego domu uczęszczali 
również i biali.

— Więcej tam jest białych niż tych 
żółtych diabłów! — odpowiedział. — 
Ci ludzie wcale nie zwracają uwagi na 
nasze ostrzeżenia. Dziś dopiero ostrze­
gałem jednego pana i objaśniałem mu, 
że udawanie się w dzielnicę chińską 
jest niebezpieczną wyprawą. On je­
dnak nie zwracał na nic uwagi. Zda je 
się, że to był Niemiec, poznałem to po 
wymowie.

— Wyobraź pan sobie, jakie miałem 
w tej chwili uczucie — ciągnął Her­

wart. — Opisałem wygłąd pana poli-1 
cjantowi.

— Tak, to chyba ten — odpowie­
dział.

Chciałem rzucić się w płomienie, by; 
pana ratować, ale tłum ludzki odep-1 
chnął mnie i słyszałem nawoływania:

— Cofnąć się, dom się wrali!
Dom rzeczywiście runął i nikt już 

nie mógł dotrzeć do tego miejsca, bo 
policja nikogo nie przepuszczała.

— Panie — ciągnął Herw’art ze łza-, 
mi w oczach — jak mi się serce ścis­
kało, gdy karetki pogotowia przejeż­
dżały przede mną. Myślałem. że pan 
jest w jednej z nich.

— Byłem rzeczywiście w jednej z 
tych karetek — odpowiedział Fred —. 
gdy tyś mnie szukał byłem już w szpi­
talu. Jak widzisz jestem zupełnie 
zdrów’, teraz muszę się wykąpać i prze;

brać. Muszę znowo wyjść i jeśli chcesz 
możesz mi towarzyszyć.

Podczas kąpieli opowiadał Fred swe 
mu służącemu i zarazem przyjacielowi 
o swoich ostatnich przeżyciach.

Bardzo go bolało, że Tom też mnie­
mał, iż Anny-Marii wcale w jaskini nie 
było, że wszystko co widział było tyl­
ko marą senną pod wpływem wypalo­
nego opium.

— Muszę jednak zbadać to — krzy­
knął Fred. — Muszę zrobić jeszcze tę 
ostatnią próbkę odnalezienia jej. Jeś­
li mi się uda, będę zmuszony zadość 
uczynić prośbie starego Dóringa i wy­
jechać do Europy, do Berlina.

Pół godziny po tym wyszli dwraj pa- 
now7ie z hotelu. Fred udał się do ko- 
misiariatu policji chińskiego okręgu.

Komisarz przyjął go i chętnie go in­
formował.

— Czy wiadomo jest policji, że ten 
nędznik Kwon Su więził w7 sw’ojej jas­
kini białe kobiety? — spytał Fred.

— To jest możliwe — odpowiedział 
komisarz policji. — Pomimo całej na­
szej czujności nie mogliśmy dojść do 
w’szvstkich tajemnic, które ta przeklę­
ta jaskinia kryła w sobie. Wiem, że 
były tam często białe kobiety.

— Ta. którą szukam była damą z 
towarzystwa. *

’ — Tak, dam też nie brakowało u te­
go łajdaka — objaśniał komisarz — 
nawret bardzo dostojne panie tam przy 
chodziły. Te same się tam udawały 
gnane namiętnością palenia opium.

— Czy te kobiety zostały uratowa­
ne z płonącego domu? Czy nie przy­
wieziono ich na stację ratunkową ? 
Czy nie ustalono ich nazwisk ?

— Mój panie, mieliśmy owej nocy 
za mało czasu na to. Oprócz tego jest 
zrozumiałe, że każda z tych dam sta­
rała się zatrzeć ślad za sobą. Nie by­
łoby to chyba wielkim honorem dla 
nich, gdyby policja i społeczeństwo 
dowiedziały się kim są.

— Zresztą, może się pan coś dowie 
o ocalonych kobietach w straży ognio­
wej. V

Fred udał się natychmiast w towa­
rzystwie Toma do naczelnika straży 0- 
gniowej. Wypytywał się. czy nie zo­
stała uratowana piękna złotowłosa 
kobieta, czy taka nie skoczyła do piach 
ty ratunkowej. Chciał wiedzieć co się 
z nią stało.

Odpowiedziano mu. że zostało ura- 
-wanycb kilka kobiet, które skoczyły 

do płachty. Dokąd się udały nikt nie 
wiedział.

(Ciąg dł.lszy nastąpi)



s ip id iR t 2™i
Fausto <' o p p i

będzie brał udział w „Tour de France”
Mediolan. — Fausto 

Coppi, który stracił w 
wyścigu dookoła Pie­
montu s^ego młodszego 
brata, będzie brał udział 
w wyścigu dookoła Frań 
cji. Kolarz Carrće został 
wyznaczony na miejsce 

tragicznie zmarłego 
Serse Coppi. Drużyna 
włoska, z których więk­
szość członków już 
przybyła do Metz’u, 

miejsca skąd wyruszą w 
tym roku kolarze do gi­
gantycznego wyścigu, 

przedstawiać się będzie 
następująco:

Gino BARTALT, Sera- 
fino BTAGONL Fausto 

COPPI. CARRERA.
Franco FRANCHI, Atti 
lio LAMBERTINI, Fio-
renzo MAGNI. Ettore
MILANO, Silvio PE-
DRONT. Luciano PEZZI. Virgink) SALIMBENI i Renzo ZANAZZT. \

Na zdjęciu od prawej ku lewej: Fausto Coppi. Botet i tragicznie zmarły Serse 
Coppi, w czasie rozmowy podczas jednego z występów w Paryżu.

Argentyńczyk Fangio wygrał 
Wielką Automobilową Nagrodę Europy

Keims. — Wielka rywalizacja między po­
szczególnymi automobilistami sprawi'a. że 12 , 
wyścig automobilowy o Wielką Nagrodę; 
Europy, był niezmiernie atrakcyjny. Walka i 
o pierwsze miejsce toczyła się między Ar-1 
gcntyńczykiem Fangio a Włochem Ascari. 
Wygrał pojedynek, wspaniałym ..zrywem” na 
końcowych kilometrach. Argentyńczyk. 
Przeciętna szybkość jazdy zwycięzcy wyno­
siła 180 km'na godzinę.

A oto klasyfikacja:
1. Fangio (Argenytna) na Alfa Romeo, 

601 km 808 w 3 g. 22’ 11”
2. Ascari (Włochy); 3. Vil'oresi (Wł.); 

4. Pernell (Anglia); 5. Farina (Włochy): 
6. Chiron (Monako); 7. Giraud Cabantous

„Scotters’y" 
zdobywają popularność 
Coraz więcej widzi się 
na szosach we Francji 
,.xcottersów”. Wygodny, 
mały i luksusowy moto­
cykl. umożliwiający tran 
sport 2 osób, zdobywa 
sob'.e popularność. Po raz 
nierwszy od wypuszcze­
nia ich na rynek sprze­
daży we Francji, urządza 
no wyścigi na „scoter- 
sach”.. Zawody odbyły 
się w' Le Vesinet. przed 
mieściu Paryża. Na zdję 
ciu moment zaraz po 

starcie.

OuUł. Kecurd

O Puchar Piłkarski Kio <le Janeiro

Nicea przegrywa z Palmeiras 3:0
Rio-de-Janeiro. — W sobotę rozpoczę’y się 

rozgrywki o Puchar Rio de Janeiro. Do spot­
kań stanęło 8 drużyn, podzielone na dwie 
grupy po 4 zespoły. W grupie A znależH sięą 
Austria z Wiednia. Nacional z Urugwaju. 
Vasco de Gama (Brazylia) i Sporting z Lis- 
bony (Portugalia).

Grupę B tworzą drużyny: Palmeiras z Sao 
Paulo (Brazylia). Juventus z Turynu (W"o- 

'chy), Czerwona Gwiazda z Białogrodu (Ju­
gosławia) i Nicea (Francja). -

Wyniki były następujące:
Grupa A: — Austria Nacional 4:0; 

Vasco de Gama — Sporting z Lisbony 5:1.
Grupa B: — Palmeiras z Sao Paulo 

Nicea 3:0; Juventus z Turynu —■ Czerwona 
Gwiazda z Białogrodu 3:2.

* • * *

i.iupruneriĄ Al. Kwiatkowski — Lens 
Le 'lerant lAnn (5ARSTK* - UfiNy
* r*Teu, eićcuiea par des eu*ners

•—•ukt syndiyuea JraraKiaura du Ut..

Nicea — Palmeiras Sao Paulo 0:3
Sao-Paulo. — Ponad 40.000 widzów ze­

brało się na stadionie, by zobaczyć grę mi­
strza ze swą ulubioną drużyną. Gospodarze 
jak i goście z Europy, doceniając ważność 
spotkania, grali w pierwszej fazie bardzo 
nerwowo. Drużyna nicejska b^la zespołem 
bardziej jeszcze sharmonizowanym j pizy o- 
drobinie szczęścia mogła było zdobyć biam- 
kę.

Występy lekkoatletów amerykańskich we Włoszech...

...potwierdziły ich wysoką klasę
Na 11 konkurencji, w 9 zwyciężyli Amerykanie, w 2 Włosi

Mediolan. — Lekkoatleci amerykańscy, t 
którzy przyjechali na tournee po Europie i 
wystąpią również wc Francji, zadebiutowa-I 
li we Włoszech wspaniałymi wynikami.

W występie w Mediolanie zwyciężyli w 
9 konkurencjach na 11, Włosi wygrali wI 
biegu na 400 m. przez plotki oraz w rzucie * 
dyskiem.

Tosi w rzucie dyskiem potwierdził jeszcze 
raz, że w chwili obecnej jest lepszy od swe­
go rodaka i należy do czołówki Europej­
skiej.

Po Mediolanie, Amerykanie wystąpili w 
Bolonii. Tak jak w stolicy Lombardii, tak 
w Bo’onij również wykazali swą wyższość, 
przy czym młody Dcyle pokonał Consolinic-1 
go w rzucie dyskiem. |

Na lekkoatlctYcznych mistrzostwach regionalnych

Wolski i Błoński wicemistrzami Francji 
północnej i północno-wschodniej

W niedzielę odbyły się we Francji regio- 
na’no mistrzostwa w lekkoatletyce. Z po­
szczególnych wyników, zasługujących na u- 
wagę; wymienić należy 7 m. 30 Pawia Fau- 
chera w skoku w dal.

Sensacją była porażka Bally w biegu na 
100 metrów. Pokonał go w Chamberry, Ba­
nino. które na tym dystansie osiągnął wv- 
ńik 10” V 10.

W Troyes, w spotkaniu między zawodni­
kami Alzacji. Lotaryngii. Ligi Północnej 
(Nord i Pas-de-Calais). Szampanii, Pikar- 
dti Polacy Wolski z Sains i Błoński z 
Oigniss. zdobyli wicemistrzostwo, pierwszy 
w rzucie oszczepem, drugi w rzucie mło­
tem.

A oto wyniki:
'.Yclski w rzucie oszczepem 40 m 82.

teoto: Kecorai

(Francja); 8. Chaboud (Francja); 9. Mai- 
resse (Francja); 10. Sanesi (Włochy); 11. 
Biagoli (Włochy).

Harris wygrał Wielką Kolarską Nagrodę 
Paryża

Paryż. W paryskim ,Welodromie” od- 
byiy się zawody sprinterów o Wielką Nagro­
dę Paryża. Przyglądała się jeżdzie wielka 
rzesza widzów.

Do finałów' zakwalifikowali się Harris 
(Anglia), Van Vliet (Holandia) i Patterson 
(Australia).

Wygrał w finale Anglik Harris. Drugie 
miejsce zajął Van Vliet, trzecie Paterson.

Być może, że rawiod’a tu pomoc, która 
tego dnia była nastawiona zbytnio na grę 
defenzywną. To spowodowało, że napastnicy 
francuscy, w decydujących momentach n'e 
byli dostatecznie zasilani pikami, by bom­
bardować bramkę Brazylijczyków. Poza tym 
bramkarz gospodarzy był we wspaniałej for­
mie.

Niemniej do nolowv wynik utrzymano na 
0:0.

Momentem, który zadecydował o przegra­
nej Nieci a zwycięstwie Palmeiras, była mi­
nuta 53- Gospodarze uzyskali 11-kę, zbyt po- 
hopnie przyznaną im przez sędziego Grila, 
(Austria). Z 11-ki tej zdobyli bramkę. W 
drużynie nicejskiej powstało pewne zdezor­
ganizowanie, które w 54 minucie wykorzy­
stali gospodarze na zdobycie drugiej bram­
ki.

Trzecia bramka była samobójcza. Padla z 
niefortunnego odbicia piłki przez Gonzalesa. 
Palmeiras jednak na zwycięstwo zasłużyło.

W zespole francuskim najlepszym graczem 
a zarazem na boisku, był obrońca Gonzalćs. 
Wszyscy z zespołu Nicei stali na wy­
sokości zadania i sprawili jak najlepsze wra­
żenie.

A oto kilka wyników z meczu mediolań­
skiego:

100 m. — 1. Golliday (A). 10” 6/10.
200 m. — 1. Golliday (A.). 21” 4/10.
400 m. — 1. Rroden (A.), 46” 7/10.
800 m. — 1. Brown (A.). 1*  52”.
1.500 m. — 1. Stone (Ameryka). 3’ 59”.
110 plotki. — *1.  Attlesey (A.), 14” 3/10.
100 plotki. — 1. Filiput (Wł.), 54” 5/10.
Wzwyż. — 1. Webb (Ameryka) 1 m. 95.

’ Tyczka. — 1. Jensen (Ameryka, 4 m. 20.
Kula. — 1. Jensen (Ameryka), 16 m. 68.
Dysk. — 1. Tost (Włochy), 51 m. 70.

Z Bolonii
Tyczka. — 1. Jensen (A.). 4 m. 30. 2.

Chicsa, 4 m. 3. Ballota. 4 m.
Dysk. - 1. Tosj (Włochy), 51 m. 66. 2.

Doyle (A.), 50 m.

Zwycięzca. Sprecher z Amiens, osiągnął wy­
nik 54 m 10.

Błoński w rzucie młotem 41 m 82; zwy­
cięzca Legrain (Oignics). osiągnął 48 m 10.

Islandia pokonała Norwegię i Danię
Oslo. — W trójmeczu lekkoatletycznym 

Norwegia — Dania -• Islandia, ewyciężyła 
Islandia. Zawodnik islandzki Bryngieirsson 
skoczył 4 tn. 30 o tyczce.

Wini (W. B.) I' 50" 8 10 na 800 nu
Antwerpia. — Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Antweroii z udziałem zawodników 
angielskich, Brytyjczyk Wint uzyskał w bie­
gu na S00 metrów wynik 1’ 50” 8/10, który 
jest najlepszym wynikiem osiągniętym w 
Europie w bieżącym sezonie, w tej konku- 

< rencji. *

XIII Walny Zjazd Zw. Mężów Katolickich
Waiyatkim towarzystwom należącym do 

Związku przypominamy, że Walny Zjazd de­
legatów odbędzie się w niedzielę, dnia 8 lip- 
ca w Lens.

0 godz. 9. odprawiona zostanie w kapllcj 
polskiej przy rue'dc Bethune, msza św. na 
intencje Związku i za członków zmarłych 
w ciągu ostatniego roku.

Po mszy św. udadzą s ę wszyscy delegaci 
na salę „Cafe dc la Mairie” (obok Mero- 
stwa), gdzie odbędą się obrady zjazdowe. 
Po sprawdzeniu obecnych i odczytaniu pro­

Koronacja Muzy Górników w Lens
Pięknie wypad y uroczystości koronacji 

Muzy Górników. Rozpoczęły się już w go­
dzinach rannych, przy pięknym słońcu. Po­
pisy spadochroniarzy czy motocyklistów, 
koncerty, i td... były wstępem do głównej 
ceremonii — koronacji, która odbyła się po 
południu.

O godz. 14.30 wyruszył olbrzymi orszak 
pięknie przystrojonych wozów, wśród któ­
rych na jednym z nich jechała .Muzą w' o- 
toczeniu swych dam. Orszak przeszedł przez 
wszystkie główne ulice miasta, owacyjnie 
witany przez tys"ączne rzesze widzów.

Koronacja odby.a się na stadionie F. 
Bollaert, wśród olbrzymiej ilości widzów. 
Wieczorem odbyło się „święto nocy”, pod­
czas którego liczne grupy wystąpiły z ba­
letem. Między innymi zareprezentował się 
balet Opery paryskiej.

W uroczystościach brały udział władze 
miejskie z merem miasta Lens p. Schaffnc- 
rem, oraz naczelne wadze kopalń.

Uczestniczyła w nich również grupa poi- 1 
ska,"

Ratownik zginał w kopalni
AVION. — Na szybie 4. w Avion wezwa­

no ostatnio drużynę ratowniczą, by z jed­
nego wyrębów ska usunąć gaz. Między ra­
townikami znajdował się również Paweł 
Thletard. który tego samego dnia rano wy­
siał nad morze na kilka dni odpoczynku, swą 
żonę j dzieci i mia, wieczorem do nich wy­
jechać.

Thletard, mimo aparatu przeciwgazowego 
uległ zatruciu i wszelka pomoc w przywró­
ceniu mu życia nie dała żadnego skutku.

Z rocznicy Koła Śpiewa „Cecylia” Lievin
Ubiegłej niedzieli obchodziło Kolo śpiewu 

„Cecylia" w Lievin, 5-tą, licząc od wznowie­
nia działalności Kola po wojnie, rocznicę. U- 
roczystość rozpoczęła się nabożeństwem, któ­
re na intencję Koła i za dusze zmarłych 
członków odprawił miejscowy duszpasterz 
polskj ks. Gajdzik. Podczas Mszy św. śpię- 
wał chór Kola „Cecylia" ped batutą swego 
dyrygenta p. Kubiaka.

Po południu odbyła się na sali p. Iwanow­
skiego akademia, która zgromadziła licznych 
rodaków z miejscowości i okolicznych osiedli. 
W akademii wzięły udział Kolr śpi-wacze 
„Cecylia” z Billy. Montigny, ..Polor.fi '■ c 
Noycllee, „Jedność” z Harnes. śx Elżbiety i 
Lens i „Chopin” z Rouvroy.

Po zagajeniu akademii przez prezesa J. 
Budzińskiego, który w serdecznych słowach 
powitał ks. prób. Gajdzika. prezesa Związku

Na Targach Handlowych w LILLE zwiedźcie stoiska ”■ ————
firmy STOCKS A M E « I C A I N S 

Els CAMBIER - MERUN — 16, Rue A. Leroy — BRVAV-EN-ARTOIS 
gdzie znajdziecie 11 E U L E d0

Z okazji Targów : 
JADALNIE z masywnego dębu..............................................

SYPIALNIE, obejmujące szafę z luslrem (3 drzwi), lożko, 
slolik nocny...........................................................................

Zapoznajcie się z naszymi bardzo korzystnymi warunkami

59.900 Ir.
24.500 Ir.

ROUVROY. — Sekoly Polskie i prretlsskole w 
Rouvroy urządzaj) uroczyste 'zakończenie roku 
szkolnego w niedzielę 8. lipca o godzinie 16 w 
lali p. Wożniaka „Cafe du Boulevard”.

W programie: śpiew, tańce, deklamacje, o- 
brazki sceniczne.

Piękny teatrzyk p. t.: ..Jak górale witali kró­
lowa Jadwigę”.

Dla gości przygotowano liczne atrakcje między 
innymi loterię i strzelanie do tarczy.

Dziatwa wraz, z nauczycielstwem — serdecznie 
zaprasza Rodziców i wszystkich Przy jaciół Pol­
skiej Szkoły.

W czwartek 12. lipca o godz. 9-ej bęo-zic Msza 
św. dla dzieci i wspólna komunia święta.

AUCHY-lcs-MINES. — Dzieci polskie, któ­
re uzyskały świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej : — Dziewczęta: Gajkowska 
Liliana, Piszo Anua-Mar a, Krzywoś Helena.

Chłopcy: — Ciesiołka Janek, Kulczak Al­
fons, Kordek Francis.

"Aux MEUBLES BRUAYSIENS"
SOLER . GRAVE

Rue Anatole France • BK DAY-en-Artois 
Wielki wybór MEBLI

i wszelkiego rodzaju OGRZEWANIA 
Bezpłatna dostawa do domu eB**ee

Święto zakończenia Roku Szkolnego 
w Marles-les-Mines

Dzieci ze szkół polskich Auchel i Maries, za­
praszają wszystkich rodziców na swe uroczyste 
zakończenie roku szkolnego, które odbędzie się na 
sali p. Lisa w Marles-les-Mines, dnia 8 lipca o 
godz. 16-tej. Na program złoża się występy dzie­
ci z teatrzykami, wierszami, śpiewami i tańcami 
ludowymi. Odegrana zostanie również piękna sztu­
ka ludowa w II aktach z tańcami i śpiewami. 
Podczas uroczystości sprzedawane będą losy na 
bogata loterię fantowa. Dochód z imprezy prze­
znaczony na pomoce szkolne oraz na wycieczkę.

Kwmłtet opiekuńczy święta, 
zakończenia Roku szkolnego

Dzieci nasze potrzebują wapna
Ażeby Im dostarczyć w sposób przyjemny, na­

leży im dać QUINTONINY. Quintonina zawiera 
składniki t. zw. „Glyećrophosphate de chaux”, 
środek odbudowywujacy kości, oraz potężno środ­
ki wzameniajace jak „kola”, pokarm nerwów. 
Dziecko odnajduje swe kolory, przybiera na wa­
dze i na siłach. — 75 fr. we wszystkich aptekach. 
— V. 846 P. 2326 (19 st. O)

B O K S

Ray Sugar Robinson pokonał Delannoit 
w 3 rundzie

Turyn. — Mistrz świata w watJłe iredntej, 
Ray Sugar Robinson, spotkał się wr Turynie 
z Belgiem Delannoit. Jakkolwiek Belg był 
cięższy od Amerykanina, niemniej nie wy­
trzymał całej wa’ki przewidzianej na 10 
rund. Wycofał się w 3 rundzie-

Robinson bił tak celnie, tak silnie, że Belg 
był oszołomiony pod jego ciosami. Spotkaniu 
przyglądało się 11.000 widzów, którzy żało­
wali, żc nie mogli dłużej podziwiać mistrza 

tokółu, nastąpią krótkie przemówienia gości 
i przedstawicieli, a następnie ks. Dyr. Sto­
larek wygłosi referat o polsk m życiu spo- 
łcczno-organizacyjnym w Ameryce. Po dy­
skusji nad referatem rozpocznie się część 
sprawozdawcza, wybory nowego zarządu, roz 
patrzenie nadesłanych wniosków oraz nakre­
ślenie programu pracy na rok następny.

Każde towarzystwo przysyła na Zjaz-d 
trzech delegatów. Na zjezdzle można będzie 
nabyć także legitymacje członkowskie.

Zarząd Związku.

Poświęcenie sztandaru
Bractwa Różańca żywego w Auboue

Bractwo żywego Różańca w Auboue, po- 
daje do wiadomości Rodakom i bratnim or­
ganizacjom oraz towarzystwom we Wscho­
dniej Francji (VIII Okręgu), iż dnia 8. lip- 
ca br. obchodzi uroczystość poświęcenia 
sztandarur

Program: O godzinie 10. przyjmowanie 
towarzystw w sa’1 parafialnej w Auboue; o 
godzinie 10.30 poświęcenie sztandaru i Msza 
święta. Po mszy świętej przerwa obiadowa- 
Dalszy program zostanie ogłoszony w sali. 
Towarzystwa, które zaproszenia nie otrzy­
mały z braku adresu, prosimy niniejszy ko­
munikat uważać za zaproszenie i przysłanie 
swych sztandarów. Zarząd

Poświęcenie obrazu M. B. Częstochowskiej 
Chateau-Benard (Loiret)

Dnia 24. czerwca. Polacy z okręgu Cha- 
teau-Renard, rozrzuceni conajmniej w pro­
mieniu 50 km., uczestniczyli w uroczystości 
poświęcenia obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej.

Chatcau-Rcnard jest małym miasteczkiem 
na skraju d’ep. Loiret i dep. Yonne. Uroczy­
stość odbyła się w niedzielę.

Obraz Matki Bosk ej Częstochowskiej zo­
stał przywieziony przez księdza Franię, a 
pięknie oprawiony z.e składek miejscowej Po­
lonii. Piękny obraz został umieszczony w ka­
plicy.

Uroczystość była tym piękniejsza, że tego 
dnia słońce sw'ecilo. jakby naprawdę i ono 
chcialo się przypodobać naszej Królowej. 
Poświęci! obraz ks. prałat K. Kwaśny, w a-

Kó: śpiew. B. Lecha, prezesa Okr. III. Grześ­
ków iaka. długoletniego działacza śpiewactwa 

; we Frat cji Ciszaka, oraz zebranych roda- 
I ków. przewodnictwo akademii objął sędziwy 
miejscowy działacz śpiewaczy druh Michal­
ski, prezes honorowy Koła „Cecylia”.

Chór*  miejscowy odśpiewał hasło śpiewa­
cze, „Jeszcze Polska nie zginęła” oraz ,.O 
ziemio Ojców”, poczem nastąpiły przemówie­
nia. Przemawiali kolejno prezes Okręgu druh 
Grześkowiak, prezes Związku druh Lech, ks. 
prób. Gajdzik i przedstawiciel „Narodowca”.

Na ak y program złożyły się występ ze- 
sj ""—atorsidego z wesołą humoreską 
„b.. a.riatów” oraz występ chóru św.

I El/bix tj- z Lens pod batutą p. surmy.
Miła ta uroczystość zakończyła się wesołą 

zabawą taneczną, która w wesołym nastroju 
. pr; ciągnęła się do późnegp wieczora.

Dlatego, że ojciec go skarcił, 
popełnił samobójstwo

WERSAL. —- Gaston J... z Saint-Cloud, 
lat 16, by; laborantem w jednej z aptek. 

, Bardzo sumienny w pracy, był poważany 
przez swego pracodawcę. Spośród kolegów, 
których miał, hie wszyscy podobali się ro­
dzicom swym zachowaniem. Ojc/ec zażądał 
wobec tego od niego, hy z nim zerwał.

Gaston J... skarcony przez ojca za przc- 
I bywanie w złym towarzystwie przejął się 
i wypatfkiem tak mocno, że odebrał sobie ży­
cie. Otruł się gardcnalem. Rodzicom pozo­
stawił list, w którym przyznaje im słusz­
ność na poczynione zarzuty, dodając jednak, 
że już „zapóżno”.

Ścierpło nogi
Liczne kobiety narzekają wieczorem na ocięża­

le i ścierpło nogi. Polecajmy im krople „Gouttea 
Florides”. które ulepszają obieg krwi j przynoszą 

[ulgę nogom. Ten roślinny'środek nadaje eię du- 
। skunale przeciw dolegliwościom spowodowanym 
। cyrkulacją krwi. Bardzo pożyteczne, szczególnie 

w wieku od 40 do 50 lat. — 110 fr. we wszystkich 
aptekach. — Visa 846 P. 17.912. (22 st. G)

Nadesłane z Montceau-lcs-Mines

Kilka słów o działalności 
Syndykatu Górników

Niespełna rok temu jak Rada Administra­
cyjna Kasy Chorych była odnowioną. W 
ciągu tego czasu Chrześcijański Syndykat 
Górników z Montceau-les-Mines brał ożywio­
ny udział wc wszystkich pracach Kasy Cho­
rych.

— Tak zwany ..Ticket moderateur” czyli 
wymagany od członków Kasy Chorych u- 
dział 20% w kosztach pobieranych lekarstw, 
chciano koniecznie nam narzucić. Sprzeciw 
nasz posunął się aż do dymisji naszych ad­
ministratorów w zupełności uzasadnioną — 
w poprzedniej radzie. Tak, żc po nowych wy­
borach 10 miesięcy temu na nowo wzno­
wiono debaty na ten temat i tu znów ostry 
sprzeciw z naszej srony i długie dyskusje 
spowodowały jego odrzucenie oraz przekona­
ły tych co za wprowadzeniem przed tym by­
li, bo uznali za stosowne się powstrzymać.

C.F.T.C. wierna swym zasadom nie zmie­
niła swego stanowiska i jest nadal przeciw­
ko jego wprowadzeniu, bo najbardziej dot­
kniętymi byliby robotnicy i to szczególnie 
chorzy.

— Poważną część programu reformy sy­
stemu lekarskiego skopiowano z naszego 
planu pracy przedstawionego przy ostatnich 
wyborach 28 wześnia 1950 r.

Naturalnie, że jeszcze wiele pozostaje do 
zrealizowania. A w pierwszym rzędzie bo­
lączką naszą jest lista lekhrstw. która o- 
statnio została poważnie ograniczona i na­
rzucona pi-zez wydział kopalń. Powoduje też 
cały szereg trudności.

Również i postępowanie^ lekarzy utrudnia 
pineę, dlą których Kąsa Chorych jest ko­
palnią złota. Stwarza też bardzo delikatne 
zagadnienie, oburzając zwykłych uczciwych 
robotników.

— Problem przeklasowania inwalidów lub 
kolegów fizycznie wyczerpanych hib okale­
czonych, został podjęty dzięki inicjatywie i 
staraniom C.F.T.C.

W zasadzie utworzenie komisji, któraby 
badała te wyoadki i broniła ich praw wobec 
kopa’ri. zostało także przyjęte.

I Otóż to są najgłówniejsze i naglące za-

W obronie matki...
ORCHIES. — W Aunay pod Nomain 

(Nord), Juliusz Defretln zranił c ężko panią 
Lefebvre, matkę czworga dzieci. UcrynK to 
w czasie nieobecności głowy rodziny, pana 
Lefebvre. W obronie rannej i maltretowanej 
matki stanęła jej 17-letnla córka, która wyr­
wawszy nóż 7. rąk Dcfrctina, wbiła go w 
plecy napastnikowi.

Defretln tylko na chwilę stracił przytom­
ność. gdy ją odzyska; wyciągnął nóż ze swe­
go c'ała i zabrał się do opatrzenia ran nie­
wiasty. Gdy to uczynił i opatrunek nałoży'; 
na swoją ranę, opuścił mieszkanie i ukrył 
sic w polo.

Wezwana żandarmeria odszukała go przy 
pomocy psa pol cyjncgo. Defretln został a- 
reeetowany. Przyczyny dramatu hic są zna­
ne.

Sprzedawał dywany,. 
które nie były jego własnością...

PARYŻ. — Policja aresztowała 42-letniego 
Michaiła Belnoue z Sucy en Brie. Mężczyzna, 
który by ekspedientem, w magazynie dywa­
nów i linoleum p. David'a, przywłaszczy; so­
bie ze sprzedaży tych towarów 450.000 fran­
ków. Gdy sprzeniewierzenie wyszło na jaw, 
Właściciel magazynu zażądał od swego pra­
cownika. by ten mu zwróci pobraną niesu­
miennie sumę. Belnoue nie móg się wywią­
zać ze sprawy, wobec czego pracodawca od­
dał go pod sąd i policja aresztowała go.

sysclc księży Nawrockiego i Frani oraz 
miejscowego proboszcza francuskiego.

Każdy z obecnych złożył kwiat u obrazu 
jako symbol wierności. Nabożeństwo odpra­
wił ks. Naw rocki, śp ewem kierowa! ksiądz 
Frania. Po pięknym kazaniu, które wygło­
sił ks. prałat Kwaśny, zakończono nabożeń­
stwo odśpiewaniem hymnu „Boże coś Pol­
skę”.

Rodacy potem udali się na podwórze szko­
ły. Tam odbył się skromny bankiet i prze ję­
cie księdza Prałata. Z kolei mala Lili B- 
wwgłoslła wiersżyk „Łzy marny” a Górecki 
„Krew Polska". Pan Kondej, powitał księdza 
prałata w imieniu wszystkich obecnych o- 
krzykiem: „niech żyje ksiądz prałat Kwaś­
ny”.

Po skromnym posiłku i pogawędce, ksiądz
Nawrocki podziękował księdzu prałatowi 
Kwaśnemu i miejscowemu proboszczowi oraz 
Francuzom za przyczynienie się do uroczy­
stości. B.

Przed i po wakacjach
Osobom, które obecnie są przy pracy i 

muszą o tei porze roku wysilać się, przy­
pominajmy kurację przy pomocy wina „Vin 
de Frileuse”. Sporządzone na podstawie 
owocu z w. „Uvaria de Madagascar”, wino to 
przyczynia się do powiększenia ilości czer­
wonych ciałek Waszej krwi, zwalcza zmę­
czenie i daje apetyt. Już od dwudziestu ’at. 
miliony osób przemęczonych przed Wami 
wypróbowało pomyślnie to wino. Dziś sko­
rzystajcie i Wy z pierwszorzędnych właści­
wości wina ,,Vin de Frileuse”, które się 
dolewa do litra wina białego lub czerwonego, 
zależnie od smaku. Jest wyśmienite.
(V. 494 P. 22.371) (48 st. M)

Pociąg przejechał 14 krów
MARSYLIA. — Niezwykły wypadek za­

notowano pod Marsylią. W Lamanon, 14 
krów zeszło z pastwiska i weszło na tor ko­
lejowy w chwili gdy nadjeżdżał pociąg. Pa­
rowóz przejechał wszystkie. .

14 osób straciło życie na szosach
Z powrotem pięknej pogody, wzmogły się 

wyjazdy na niedzielny odpoczynek. Na szo­
sach panował ożywiony ruch. Zanotowano 
szereg wypadków, w których 14 osób straci­
ło życic. Poszczególni zginęli:

M. Angelo Menardo w Nicei; Magdalena 
Leclainche w Rohan; (Ille-et-Vilaine); An­
drzej Garrigue w Saint-Medard-d’Excudeuil
(Dordogne); Janina Luminet w Lyonie; Frań 
ciszka Deny w Lens; Franciszek Descamps 
w- Conde-sur-Escaut; Bomber w Mazion (Gi­
ronde; Mathilde Sauvey w Reville (Manche); 
Borland, w- Perreux (Seine); Jan Belard pod 
Carcassonne; M. Audebert w Saint-HJaire- 
de-Vlllefranche (Charcntc-.Maritime); Raj­
mund Escattlas w Bois-Colombes; Firmin 
Noulez w Paryżu; Achilles Labitte w Vin­
cennes.

Ch rześci ja ń sk iego 
w Kasie Chorych

’ dania do przeprowadzenia na posiedzeniu 
następnej Rady Administracyjnej.

— Trzeba jeszcze dodać do tego, że rów­
nież z naszej inicjatywy powzięta została 
decyzja wyszukania odpowiednich domów 
zdrowia dla dzieci pohiżej 6 lat. dokąd wy- 
syłanoby dzieci słabe, niedorozwinięte itp. 
— dobrze jest móc leczyć, jednak lepiej jest 
chorobie zapobiec.

W końcu to o czym się wcale nie mówi, to 
o sumienności i poczuciu obowiązku Chrze­
ścijańskiego Syndykatu Górników C.F.T.C. 
— z jakim spełnia swe zadania w Radzie 
Administracyjnej Kasy Chorych—bez żadnej 
reklamy czy hałaśliwej propagandy, demgo- 
gii ale w duchu braterstwa, pracuje spokoj­
nie i wysila się rozwiązać te liczne zagad­
nienia bardzo często bolesne i smutne, któ­
re każdego dnia doświadczają brać robotni­
czą.

Dlatego też koledzy trzeha glosować!
Bo nie narzekaniem, żc coraz gorzej się 

dzieję czy wstrzymywaniem się od glosowa­
nia będzie lepiej.

Mówisz albo słyszysz, żc za dużo polityki 
w organizacjach zawodowych?

Między nami mówiąc powiedz szczerze, czy 
możesz o tym powiedzieć na C.F.T.C.???

Albo czy sądzisz jak inni będą głosowa’! to 
wystarczy? — A czy zdajesz sobie sprawę, 
że twój głos może się przecież przyczynić do 
wyboru człowieka odpowiadającego twemu 
poglądów i twoim zapatrywaniom 7

Mówisz również: „źle się dzieje!” -»■ Ow­
szem, ale gorzej jeszcze będzie jak nie bę­
dziesz głosował!

I czy ty wtedy będziesz miał prawo narze­
kać? Jeż^Hś się do zmiany nie chciał wcale 
przyczynić ?

Zastanów się i nie bądź biernym, oddaj 
twój gros na listę kandydatów tych, którzy 
zdrowie i siły swe poświęcają dla bliźnich, 
dla swych kolegów pracy — na lis‘ę C F.T.C. 
Chrześcijańskiego Syndykatu Górników.

F’amiętaj, że na tej liście są również twoi 
koledzy pracy — bracia, rodacy — tak jak 
i ty Polacy.

Polki
AVION. — Kolo Polek im. Emilii Plater urzą­

dza zebranie półroczne w środę, dnia 4-go lipca 
o godz. 4-tej po poł. w sali ..Mćtropol”.

Zarząd podoje zarazem członkiniom do wiado­
mości, iż urzącza wycieczkę do Aubigny w dniu 
19 lipca. Zgłoszenia na wycieczkę przyjmują człon­
kinie zarządu najpóźniej do 10. lipca.

NOKUX-les-MfNBS. — Tow. Polek im. „Dzie­
wicy Orleańskiej” zwołuje zebranie na 4 lipca, 
godz. 4. po południu do sali polskiej ul. Mousy. 
Z powodu ważnych spraw, członkinie sa proszo­
ne o liczne przybycie. (Wycieczka nad morze).

| MABI.ES-les-MINKS. — Tow. Polek im. „Ds- 
brówka", urządza swe półroczne zebranie w środę 
4 lipca o godz. 4-tej w sali p. Lisa. O liczny u- 
dział w zebraniu prosi Zarząd

MKRU Ol RT-MAROf . — Tow. Polek im. Król. 
Jadwigi urządza wycieczkę do Aublgny-au-Bac. 
Koszta podróży 120 fr. ZgloŁzenia przyjmuje pre­
zeska.

Od Redakcji: W 'komunikacie nie podano daty 
wycieczki.

Bractwa llóźaBicowe
SALLAU3tINKS. — Bractwo Różańca Ż>wego 

w Sallaumlnes. zwołuje swe półroczne zebranie 
w środę, dnia 4. lipca o godz. 4.30 na probostwie. 
Rewizja kasy pół godziny wcześniej.

T.IBKBCOURT. — Bractwo Różańca Żyw. zwo­
łuje swe półroczne zebranie na środę 4 lipca br. 
o godz. 4. po południu w sali św. Kaźmierza 
(szyb 5-ty). Sprawy ważne. ।

DECHY. — Półroczne zebranie Bractwa Różań­
ca Żywego odbędzie się dnia 5. VII. w sali p. 
Musielaka o goó"z. 16-tej.

Harcerstwo
Wycieczka I-go Okręgu Harcerek 

na Wschód
Komenda Harcerek I-go. Okręgu Harcerek, po­

zwala sobie wryrazić najserdeczniejsze podzięko­
wanie tym wszystkim, którzy nie szczędząc tru­
dów. przygotowali tak serdeczne przyjęcie wy­
cieczce harcerek z Północy. Na zawsze zostanie 
ono uwiecznione w pamięci Hercerek I-go Okręgu.

Dziękujemy z całego serca, drogiemu księdzu 
Czesławowi Dukielowi. kapelanowi Harcerek z 
Audun-le-Tiche — dziękujemy wszystkim rodzi­
nom polskim z okolic Audun-le-Tiche, które na­
sze siły pokrzepiły obiadami, kochanym gospo­
siom. które tak ofiarnie przygotowywały posiłki 
na Zlocie Harcerek Il-go Okręgu.

Przesyłamy wyrazy głębokiej wdzięczności księ­
dzu dziekanowi, Miedzińskicmu, który raczył przy 
być na nasze ognisko — jak i p. prezesce Różańca 
z Metzu i GZielnemu oficerowi z polskich oddzia­
łów wartowniczych w’ Verdun.

Dziękujemy dhnie Hufcowej, Sewerynie Osu- 
chównie. oraz wszystkim druhnom jak i druhowi 
Hufcowemu Landzberczakowi i wszystkim druhom, 
za tak gościnne harcerskie przyjęcie.

Spełniamy z radością miły obowiązek podzięko­
wania drogiemu Dziadziowi za umilenie nam po­
bytu w Luksemburgu! Serdeczną łzą przypieczę­
towaliśmy naszą przyjaźń.

Wilków z Revin z p. nauczycielem Bajem mieć 
będziemy zawsze we wdzięcznej pamięci. Nigdy 
nie zapomnimy kolacji sporządzonej przez p. 
Janeczkę Mierzwiańkę, przy pomocy p. Juliana 
Podolskiego oraz wygodnego noclegu na śnieżnych 
prześcieradłach pod gościnny**  dachem pp. Siecz­
kowskich.

Za miłe słowa powitania dziękujemy panom pre­
zesom Klimkowi i Chodorowi.

Pamiętać zawsze będziemy, że Rerin jest tą 
rzadką kolonią polską we Francji, gdzie wszyst­
kie towarzystwa w zgodzie harmonii współpra­
cują Podziękowanie nasze zakończymy słuw.tm’ z 
ulubionej przez Wschód pieśni:

„I tylko jedno, co nam zostało
— Wspomnienia minionych chwil"'

Komenda I-go Okręgu
Harcerek Polskich we Francji

Kombatanci
Apel do b. Żołnierzy H« D.S.P. 

z terenu Alzacji
Celem uregulowania niektórych ważnych spraw 

dotyczących okresu internowania w Szwajcarii, 
wynikła potrzeba by wszyscy b. żołnierze II. DSP 
osobiście zdeklarowali swoje stanowisko w tej 
sprawie, jak również poparli wysiłek odpowiednich 
czynników, które zabiegają od dłuższego czasu u 
władz, by wyegzekwować zaległą z tego czas­
okresu należność. W tym celu odbędzie się zebra­
nie, na które proszeni są wszyscy b. żołnierze 
II. DSP w dniu 8 lipca br. o godz. 14.30 w Mul­
house. 14, rue Linne (biuro C.Z.P.) Obecność 
wszystkich jest bardzo pożądana, gdyż chodzi o 
jak najsilniejsze wsparcie wyżej wspomnianej akcji. 
Rozpatrywana również będzie sprawa odznaczeń i 
legitymacyj. Zebranie przeprowadzi specjalny ot- 
legat z Paryża.

Za organizatorów! Obidniak Tadeusz

MILLZA. — Zarząd Koła Bez. i b. Wojsk, po­
da je do wiadomości, iż zebranie miesięczne Kola 
odbędzie się w- niedzielę 8. lipca, o godz. 15. w 
sali Restaurant a 1'Ange, 9, rue des Oiseaux. Z 
powodu licznych i ważnych spraw prosi się o 
punktualne przybycie. Sympatycy mile widziani.

Drobne ogłoszenia
Wezelkie flsty dotycząc*  ogioazeu, «<tre- 

aować: ..Narodowiec" LKNS tT-de-C).
Na odpowiedź iub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które okazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.
—, Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Wolne miejsca 300 Ir.
I (za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wiefąąy 

za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 ft X

Gospodarz fermy (44 hekt.) poszukuję 4-esobo- 
wej rodziny (kobiety i 3 mężczyzn) do dojenia 
krów- i pracy końmi na roli. Płaca według ugod>-. 
Zgłosz. do: Alfons BRODZIŃSKI a CUGNAUX 
(Hte-Garonne). (1563)

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domo­
wej. Zglosz. do: LENOBLE, 71. Rue Roland. 
LILLE (Noró) (1561)

Kupno — Sprzedaż 500 ,r.
(za ogłoszenie nie przekr. objętośći*4  wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

Do sprzedania RZF.ŻNICTWO-KOLOMAI KA w 
nowym domu (7 ładnych pokoi). 6 km. od Pary­
ża. Interes dobrze prosperujący. Klientelą polsko- 
francuska. Fachowość nie koniecznie potrzebna. 
Zgłosz. do „Narodowca'' pod nr. 1566.

Róż n e 500 Ir.
(za "głuszenie nu przekr objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.)

fLUMACZ przysięgli «37;‘z;';.,.
w sprawąęh: łluby. natu<a(UNCje. metryki, roz­
wody. ualnomornictwa. sprowadzanie rodzin (.SjA 
Kanada. Au.-trałla. lip. Minietetalwa Prefektu­
ry. Konsulaty - Kyperi - Tradurteur - Jur*.  
M IAROSZYK 59 Bid Poniatowski Paris 1?


